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W różnych warunkach — podobne 


Z okiazji dorocznego Dnia Rze- 
miosła Niemieckiego, zjechal: się 
do Frankfurtu n/M przedstawicie- 
le rzemiosł trzynastu państw euro 
pejskich, a mianowicie: Awstrji, 
Belgji, Danji, Finlandji, Francji, 
Irlandji, Italji, Jugosławji, Nie- 
miec, Norwiegji, Polski, Szwaj- 
carji i Szwecji. Była to świetna 
okazja do wymiany poglądów na 
temat aktualnych dążeń rzemio- 
sła europejskiego. 

Przedewszystkiem najciekaw- 
szem pytaniem, jakie siłą rze- 
czy miusiało się wysunąć na czo- 
ło, było, czy faktycznie rzemio- 
sło, pracujące w różnych ustro- 
jach gospodarczych i w różnych 
warunkach prawnych, posiada 
wspólne dążenia i ambicje i w 
Jaki sposób je realizuje. 

Odpowiedź na to pytanie wy- 
padła nadspodziewanie pomyśl- 
nie. Wszędzie obserwuje się 
wizrost znaczenia rzemiosła w ży 
ciu gospodarczym. Wszędzie o- 
kazało się, że rzemiosło ma u- 
gruntowane podstawy byłu, a co 
spacjalnie napawa dumą, że 
wszędzie podstawy te stara się 
rozszerzać, Może jedni czynią to 
śmielej, inni bardziej nieśmiało, 
ale to jmż zależy od stosunków 
panujących w danem państwie. 


Niesłychanie charakterystycz- 
mem jest projekt, z jakim wy- 
stąpiło jedno z państw, by uw- 
chwały, jakie zapadną w przy- 
szłości ma międzynarodowych 
zjazdach rzemiosła, były oficjal- 
nie podawane do wiadomości od- 
nośnych rządów. Ma to być nie- 
jako pomoc, udzielona rzemiosłu 
tych państw, w których zrozu- 


postulaty 


roli rzemiosła 
w tyle w sto- 


mienie właściwej 
pozostaje jeszcze 
sunku do innych. 

Rzemiosła, których  oficjalni 
przedstawiciele spotkali się we 
Frankfurcie n/M., reprezentowa- 
ły całą możliwą skalę ustrojową, 
od calikowitego zreglamentowa- 
nia do pełnej wolności procedu- 
ralnej. Mimo to jednak. jeżeli 
chodzi o program na przyszłość, 
znalazło się bardzo wiele punk- 
tów stycznych. Niemal wszędzie 
na czoło wysuwa sią sprawia ra- 
cjonalnego zorganziowania apa- 
ratu kredytowego, obsługujące- 
go rzemiosło. Wszędzie bowiem 
warunki kredytowe, ustanawia- 
ne dla przemysłu, handlu czy 
rolnictwa, nie odpowiadają mo- 
żliwościom rzemiosła. Wszędzie 
istnieje problem szerszego ucze- 
stniczenia rzemiosła w robotach 
publicznych. Wszędzie niemal u- 
stawodawstwo socjalne nie u 
względnia specyficznej struktu- 
ry społecznej rzemiosła. To sa- 
mo dotyczy kwestji obciążeń pu- 
hlicznych. 

Tyle, o ile chodzi o problemy, 
których rozwiązaniem winny się 
zająć rządy odnośnych państw. 

Dalej problemy, dotyczące rze 
miosła i jego wewnętrznej orga- 
nizacji, nT sprawa właściwej 
kalkulacji, sprawa właściwego 
zaopatrywania się w surowce i 
półfabrykaty, a wreszcie sprawa 
fuszerki, która, tam gdzie regla- 
mentac ja nie istnieje, sprowa- 
dza się do tak zwanych „SZWAT- 
cówek , ale nie mniej rzemiosłu 
poważnie dokucza. 

Rozbieżności istnieją również, 


ale są one raczej wymikiem za- 
sad ustrojowych damego pań- 
stwa, dlatego zgóry należy wy- 
kluczyć nawet chęć ich usunię- 
cia. Jedyną rozbieżnością, ale za- 
to taką, która nie zawsze pokry- 
wa się z granicą państwa, jest 
sprawia, jak daleko nzemiosło ma 
sięgać w dół 1 w górę. — W dół 
do chałupników, w górę do śred- 
niego przemysłu. Problem, jak 
rzemiosło ma daleko sięgać 
w dół, sprowadza się w gruncie 
rzeczy do zagadnienia, czy or- 
ganizacje chałupników mają być 
oddzielne, czy też mają stanowić 
jedno z ogniw organizacyj rze- 
miosła. Zwolennicy reglamenta- 
cji stoją na stanowisku, że ma to 
być tylko ogniwo jednej wspól- 
nej organizacji, natomiast zwo- 
lennicy wolności procederowej 
skłonni są raczej przychyłać się 
do tezy, aby organizacje cha- 
tupników były odrębne. Ale to 
stanowisko podyktowane jest nie 
chęcią wyeliminowania chałup- 
ników poza nawias rzemiosła, 
ale chęcią uzyskania dla chałup- 
ników zwiększonej ochrony 
prawmej, której w ramach wol- 
nego rzemiosła niedałoby się po- 
mieścić. 

Na tem tle, będąc niejako lo- 
gicznem następstwem. powstaje 
rozbieżność, jak daleko rzemio- 
sło ma sięgać w górę. Zwolenni- 
cy reglamentacji słusznie twier- 
dzą, że, o ile reglamentacja obej- 
mować ma wyłącznie rzemiosło, 
to, aby była skuteczną, musi się- 
gać mie tylko głęboko w dół, ale 
i możliwie wysoko w górę. Zwo- 
lennicy wolności procederowej 
są mmiej zainteresowani w tem, 
jak wysoko w górę pojęcie rze; 
miosła mia sięgać, a raczej wyka- 
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zują nawet obojętność w kierun- 
ku przyciągnięcia średniego 
przemysłu. 

Tutaj jednak należy podkreś- 
lić, że reglamentacja pozyskuje 
coraz więcej zwolenników, a 
więc nie słyszy się głosów prote- 
stu ze strony rzemiosła tych 
państw, gdzie jest ono zregla- 
mentowańne, a raczej slyszy się 
głosy, domaga jące się uspraw- 
nienia reglamentacji, a coraz 
częściej słyszy się głosy, doma- 
gające się wprowadzenia regla- 
mentacji tam, gdzie ona nie ist- 
nieje. 

Ze spraw do opracowania w 
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przyszłości, spraw dotąd prak- 
tycznie nie ruszonych, zanoto- 
wać należy problem wzajemuej 
wymiany pomiędzy państwami 
czeladników i uczni (referat na 
ten temat opracować mają Niem: 
cy) i problem  międzynarodo- 
wej wymiany towarów produk- 
cji rzemieślniczej (co powierzo 
ne zostało do opracowania Pol 
sce). 

Wymiana poglądów we Frank- 
furcie n/M. wykazała, że rzemio- 
slo europejskie mimo różnych 
warunków, w jakich bytuje, ma 
cały szereg wspólnych spraw. 

Antoni Snopczyński. 


XIII Kongres Narodowy 
Rzemiosła Francuskiego 


W dniach 19, 20 i 24 czerwca 
1936 r. odbył się w Perpignan w 
południowej Francji XIII Kon- 


ne Zjednoczenie Rzemiosła Fran 
cuskiego (Confódóration Géné 
rale de I'Artisant Francais). 


Prezydjum 13-1ego Kongresu rzemiosła francuskiego 
ro Perpignan 


gres Narodowy Rzemiosła Fran- 
cuskiego, zwołany przez Naczel- 


Kongres ilościowo był nielicz- 
ny, gdyż uczestniczyło w nim 
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okolo 150 delegatów, nie mniej 
delegacji ci reprezentowali 
wszystkie organizacje departa- 
mentalne i rejonowe, ma jakie 
podzielone organizacyjnie jest 
Naczelne Zjednoczenie Rzemio- 
sla l'rancuskiego. 

Kongres odbył się pod proie- 
ktoratiem bana Prezydenta Re- 
publiki, wszystkich Fanów Mini- 


strów, oraz Vanów Przewodni- 
czących obu lzb ustawodaw- 
czych. 


W pierwszym dniu Kongresu 
odbydo się doroczne Walne Ze- 
branie Naczelnego Zjednoczenia 
Rzemiosła Francuskiego pod 
przewodnictwem prezesa p. 1ail- 
iedera, na którem skiadano 
sprawozdania z czynności za rok 
ubiegły. 


Po zamknięciu Walnego Ze- 
brania mastąpilo uroczyste o- 
twarcie samego Kongresu. 


Na samym wstępie p. prezes 
lailledet powiial bardzo ser- 
deaznie detegację polską w oso- 
bach p. prezesa posła Antoniego 
5nopczyńskiego i p. nacz. Z: 
Vhrenberga, podkreślając, że 
przyjaźń polsko - francuska da- 
tuje się od dłuższego już czasu i 
nie ogranicza się tylko do przy- 
jaźni obu rzemiosł, ale jednoczy 
oba Narody. 


Przemówienie p. prezesa Tail- 
ledet'a przyjęte zostało przez ze- 
bramych owacy jnemi oklaskami. 


W odpowiedzi przemówił p. 
prezes posel Antoni  Snopczyń- 
ski, co następuje: 


Serdecznie dziękuję za zapro” 
szenie, które mi pozwoliło wziąć 
udzial w dziesiejszym komgresie 
rzemiosła zaprzyjaźnionego na- 
rodu. 


Ozyniąc nawet pobieżny prze- 
gląd pojedyńczych organizmów 
gospodarczych uropy, łatwo 
stwierdzić, że rzemiosło francu- 
skie należy do  najszcześliw- 
szych. Ewolucja gospodarcza 
Francji, RKA © słuszną i je- 
dynie racjonalną intuicją społe- 
czeństwa i czynników rządzą- 
cych, oparła gospodarstwo naro- 
dowe przedewszystkiem na drob 
nej i średniej wytwórczości, któ- 
ra ZNA się dzięki temu i jest na- 
dal g lównym trzonem i ośrod- 
kiem życia gospodarczego wa- 


szego wielkiego Państwa. Nasi- 
len e warsztalów w stosunku do 
ludności, liczba zatrudniowych w 
rzemiośle, a wreszcie żyjących z 
rzemiosła wykazuje jeden z naj- 
wyższych procentów w E uropie. 
Stąd też pojęcie „Rzemieśln:k* 
jesi we Francji jednoznaczne 2 
przeciętnym typem Francuza, 
AR jak to zauważył p. Robert 
luiliedet - wasz przedstawiciel 


w artykule ogłoszonym w or- 
ganie polskim Rzemiosło” re- 


prezentuje ziemię, rasę i klimat 
swego kraju. Fo też słusznie 
Francję określono. jako blogo- 
sławiony kraj rzemiosła”. 
Mówiąc o określeniu „Jlarti- 
san“ muszę stwierdzić, że oprócz 
języka włoskiego. żaden z języ- 
ków europejskich mnie posiada 
tak pieknej nazwy dla naszego 
zawodu. We Włoszech rzemieś!- 
nik nazywa się również „larti- 
giano“. W języku polskim, a 
również w innych językach nie- 
ma odpowiednika na tego rodya- 
ju określenie. Chcąc je omówić 
muselibyśmy po polsku po- 
wiedzieć, że nzemieślnik fran- 
cuski — to prawie artysta. Nie 
jest to nazwa przypadkowa. 
Rzemieślnik francuski bowiem 
reprezentuje w porówmaniu z in- 
nemi krajami maximum mie- 
jętności zawodowej. jest praw'e 
artystą. gdyż produkcję swą do: 
prowadza do granic arivzmu. 
Mówię io na niedo chwałę 
rzemiosła francuskiego. 


Rzemiosło polskie, które mam 
zaszczy| reprezentować, przez 
szereg wieków miało równ/eż o- 
kresy swej chwały. Produkt rąk 
rzemieślnika polskiego, oznaczo- 
ny znakiem: „Polonus me fecit“ 
miał duży popyt na rynku euro- 
pejskim i cieszyl się wielkiem 
uznaniem. Utraia bytu politycz- 
nego z równoczesną ekspansją 
przemysłową zahamowała ewo- 
lucję rzemiosła polskiego. a dal- 
szy jego upadek spowodowała 
wielka wojna, rozgrywająca się 
na wschodzie. głównie na tery- 
torjach Polski. Dopiero po od- 
zyskaniu niepodległości i dzięki 
ojcowskiej opiece Ś. p. Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego, rzemio- 
sło polskie odradza sią w mojej 
ojczyźnie. W ciągu ostatnich lat 
rzemiosło Polskie zrobiło ogrom- 
ny krok naprzód pod każdym 
względem: społecznym, organi- 
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zacyjnym. zawodowym, gospo- nasze narody węzłami wielu 
darczym. wspólnych przeżyć i identycz- 

Odżywają też w rzemiośle nych dążeń. I dlatego sądzę, ze 
polsk em jego tradycje rycer-  WZajemna , OSMOZA rzemiosła 
skie. Rzemieślnik polski był polskiego i francuskiego, za” 
zawisze mimo ucisku szlachty dzierzgnięcia i nawiązania ser- 
gorącym patejotą. Przed dwoma  decznych stosunków. wzajemne 


miesiącami odsłoniliśny w War- 
szawie pomnik szewca-bohatera, 
pułkownika wojsk polskich Ja- 
na Kilińskiego. który podbu- 
nzywszy tłum, ROI w krwa- 
wym boju w r. 1794 silną załogę 
rosyjską. Było to w tym czasie, 
kiedy na gruzach dawnego u- 
stroju wielka wasza rewolucja 
kładła fundamemty pod nowy 
porządek we Francji i w Euro- 
pie. Bohaterski czym Jana Kiliń- 
skiego nie uszedł waszej uwagi, 
gdyż podjęty był w najszlae hel- 
niejszych celach. 1 dlatego wy 
wlaśnie Francuzi. nazwaliście go 
„Le grand cordonier de Noc" 
vie“. 

Panowie! Rzemiosło frameus- 
kie jest droższe naszemu naro- 


Pod pomnikiem 


dowi, aniżeli jakiekolwiek inne 
w Europie, gdyż dzieje sprzęgły 


Polaków poległych. 


poznanie się i korzystamie z obo- 
pólnego dorobku, jest najbar- 
dziej wskazanym programem na- 
szych poczynań na przyszłość, 
Wielka siła biologiczna naro- 
du polskiego zniewoliła liczne 
zastępy rolniczej i robotniczej 
oraz nzemieślniczej ludności Pol- 
ski. do osiedlenia się we Francji. 
Emigracja nasza we Francji się 
ga miljona głów. Wśród niej jest 
też spory szereg rzemieślmików. 
Naturalnym biegiem rzeczy bę- 
dzie, jeżeli rzemieślnicza część 
naszej emigracji stanie się po- 


mostem łączącym | rzemicsło 
francuskie z polskiem. 

Witając serdeaznie Kongres w 
imieniu rzemiosła polskiego, 


przynoszę Wam jego gorące po- 


mwe Flandrji 


zdrowiemie i życzę najbardziej 


owocnych obrad. 
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Przemówienie p. posła Snop- 
czyńskiego było kilkakrotnie 
gorąco oklaskiwane. 

Po powitamiu delegacji pol- 
skiej mastąpiły przemówienia 
powitalne przedstawicieli miej- 
seow ych władz, a więc pp. pre- 
fekta departamentu Wschodnich 
Pyrenei i mera miasta Perpi- 
gnan. 

Z szeregu innych przemów eń 
powiitalnych zanotować mależy 
przemówienie p. Roques'a dele- 
gata Francji w Międzynarodo- 
wym Biurze Pracy w Gemewie, 
a który reprezentuje tam nie- 
oficjalnie interesy rzemiosła, ja- 
ko mzemieślnik z zawodu. P. Ro- 
ques zwrócił uwagę na brak za- 
interesowań się problemami rze- 
mieślniczemi ze stromy delega- 
tów innych państw w Między- 
narodowem Biurze Pracy, choć 
tam rozstrzygają się sprawy, do- 
tyczące nieraz bezpośrednio rze- 
miosła. 


Właściwem rozpoczęciem prac 
Kongresu był referat p. Gran- 
dadam'a, sekretarza generalnego 
Zjednoczenia, na temat postula- 
tów, jakie zgłasza Rzemiosło 
Francuskie do przedstawicieli w 
Tzbach Ustawodawczych. 

Na wstępie swojego referalu 
p. Grandadam scharakteryzował 
rolę grupy parlamentarnej obro- 
ny rzemiosła w poprzedniej 
fzbie Deputowanych. 
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czych, dotyczących interesów regulowania sprawy wykony- 
rzemiosła. wiania rzemiosła przez mistrzów 

Z najważniejszych sukcesów  mieślniczych, a wreszcie ustano- 
należy wymienić przyjęcie wienia znaku ochronnego dla 


przez lzbę Deputowanych i Se- 


produkcji rzemieślniczej. 


Przed cukiernia -- piekarnią p. Nowaka w Lens 


mat ustawy o mistrzach rzem 'eśl- 
niczych mających prawo wybor- 
cze do Izb Rzemieślniczych. 


Ogółem z 17 wniosków, 5 zo- 


stało uchwalonych jako rezolu- 
cje Izby Deputowanych, a 4 zo- 
stało uchwalonych w postaci u- 
staw, a więc uchwalonych rów- 
nież i przez Semat. 


Obecnie rzemiosło oczekuje 
od nowej Izby Deputowanych u- 


Posel 4: SŚnopczyński w gościnie u p.p. Stanisłarwostwa Budzyńskich 
w Marles les Mines (P. d. C.) 


prre EE Pi 


Ta BY 

Grupa ta. na czele której stoi 
p. Albert Paulin, wniosła w po- 
przedniej kadencji 17 wnio- 
sków i przedłożeń ustawodaw- 


Wa si 


rzemieślniczych, udzielenia gwa- 
rancyj dla kredytów rzemieślni- 
czych, sprawy kaucyj i wadyj, 
sprawy opłat na rzecz Ileb Rze- 


Referat p. Gandadama wy- 
wołał dyskusję, przyczem nie 
brak było i słów krytyki pod 
adresem ciał ustawodawczych. 


W drugim dniu Kongresu zje- 
chali licznie do Perpignan człon- 
kowie Izb Ustawodawczych i 
przedstawiciele rządu, którzy 
poprzedniego dnia nie mogli być 
obecni z uwagi na posiedzenie 
Izby Deputowanych. Przybyli 
między imnemi pp. deputowani 
Paulin, Gelis, Guerin, Delcos, 
Rous, senatorowie Neron, Payra, 
Pezieres, dalej p. Picquenard, 
Dyrektor gabinetu Ministra Pra- 


cy. 


Z ważniejszego punktu po- 
rządku obrad wymienić należy 
sprawę mdziału na Wystawie 
Międzynarodowej w Paryżu w 
roku 1937. 


Komgres uchwalił wybudowa- 
nie specjalnego pawilonu rze- 
miieślniczego, przyczem przewi- 
dziano, że w pawilonie tym znaj- 
dą pomieszczenie stoiska repre- 
zentacyjne rzemiosł innych 
państw. 


W niedzielę dnia 21 zamknię- 
to uroczyście Kongres przyjmu- 
jąc rezolucje, uchwalone przy 
poszczególnych punktach po- 
rządku dziennego. 


Wspólny bankiet 


uroczystości. 


zakończył 
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REZE M TOSTO 


Wreczenie dyplomów mistrzowskich 
rzemieślnikom polskim we Francji 


Na prośbę Związku Kupców i 
Rzemieślników Połskich w Lens 
Związek Izb Rzemieślniczych R. 
P. zajął się z początkiem 1954 r. 
sprawą organizacji | rzemiosła 
polskiego na emigracji we Fran- 
cji. 

Po zbadaniu sprawy Związek 
lzb wystąpił z wnioskiem do Mi- 
nisterstwa Puzemysłu i Ilandlu 
o przyznanie uprawnień Związ- 
kowi Kupców i Rzemieślników 
Polskich w Lens w zakresie prze 
prowadzenia egzaminów czelad- 
niczych i mistrzowskich w rze- 
miośle w rozumieniach ari. 142 
polskiego prawa przemysłowego. 

Ministerstwo Przemysłu i Han 
dlu wydało odnośne zarządze- 
nia w ciągu 1935 i 1930 roku 

Na podstawie tych zarządzeń 
Związek lzb Rzemieślniczych o- 


pracował dwa regulaminy dla 
komisyj egzaminacyjnych cze- 


tadniczych i mistrzowskich, funk 
cjonujących przy Związku Kup- 
ców i Rzemieślników Polskich 
we Framcji. 

Regulaminy te zostały zatwier 
dzone przez Zarzą l Związku Izb 
Rzemieślniczych R. P. do użyli- 
ku polskiej orgamizacji rzemieśl- 
niczej w Lens. 

Na podstawie świadectwa zło- 
żenia egzaminu mistrzow skiego 
przed komisją egzaminacy jną we 
Francji każdy zainteresowany w 
razie powrotu do Polski otrzy- 
muje dyspensę w trybie ant. 146 
polskiego prawa przemysłowego. 

Po złożeniu egzaminu czelad- 
niczego przed komisją egzamina- 
cyjną we Francji i odbyciu 3-lei- 
niej praktyki czeladniczej, każ- 
demu zainteresowanemu przysłu 
guje prawo złożenia egzaminu 
mistrzowskiego. 

* z * 

Korzystając ze swego pobytu 
we Francji p. Prezes, posel A. 
Snopczyński, przybył do siedzi- 
by Związku Kupców i Rzemieśl- 
ników we Francji, mieszczącej 
się w Lens. gdzie dnia 15 czerwca 
wręczył 36 adepiom dyplomy mi 
strzowiskie. W uroczystości ucze- 
stniczyli pp. Komsul generalny 
w Lille Matueiński, przedstawi- 


ciel Rady Porozumiewawczej Ka 
linowski. Naczelnik Z. Ehren- 
berg oraz prezydjam Związku. 
Po wręczeniu dyplomów Prezes 
Snopczyński wygłosił do nowo- 
kreowanych mistrzów  serdecz- 
ne przemówienie, podkreślając 
ważność i rówinowiariość dyplo- 
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mów uzyskanych na emigracji 
i praw mistrzowskich po powro- 
cie do kraju. 

Wręczenie dyplomów jest już 
drugie skolei a obecni mistrzo- 
wie "jednej i drugiej tury siano- 
wią dość pokaźną liczbę, licząc 
ogółem 66 nowych mistrzów. Do- 
konanie aktu w roku bieżącym 
przez czolowego przedstawiciela 
nzemiosła polskieg 'o, zostało powi 
tane ze szczerym entuzjazmem. 


Z nadzwyczajnego posiedzenia Zarządu 
Związku lzb Rzemieślniczych 


Dnia 1 lipca odbyło się nad- 
ż„wytzajne posiedzenie Zarządu 
Źwiądku Izb Rzemieślniczych 
pod przewodniciwem posła A. 
Snopczyńskiego. 

Na mocy jednomyślnej uchwa- 
ly Zarząd postanowił przystąpić 
do Rady handlu zagranicznego i 
w delegować 5 przedstawicieli 
oraz odpowiednia liczbę rzeczo- 
znawców. Zarząd przyjął wstęp- 
ny protokuł z odnośnego posie- 
dzenia trzech samorządów go- 
spodarczych oraz rozpatrzył re- 
gulamin. Rada handlu zagranicz- 
nego składać się więc będzie z 
10-ciu przedstawicieli Izb Prze- 
mysłowo-Handlowych. 10-ciu Izb 
Rolniczych i 5-ciu Izb Rzemieśl- 
niczych. Skład delegatów do Ra- 
dy ustali Zarząd Związku. 

Nasiępnie Zarząd desygnował 
delegatów do Komisji handlu we 


wnętrznego w osobach p. p. mi- 
strza wędłiniarskiego J. Sadłow- 
skiego, mistrza szewskiego J. 
Marka i Kierownika biura Orga- 


nizacyjno - Handlowego przy 
Związku lzb p. Wł. Kioka. Po- 
wiołana przez p. Mimistra Prze- 


mysłu i Handlu Komisja handlu 
wiewinętuznego składać się będzie 
z 5-ciu przedstawicieli sfer prze- 
mysłowych 5-ciu rolniczych i 3 
rzemiosła. 

Skolei Zarząd postanowił przy- 


słąpić do Komitetu Naukowej 
Organizacji wyznaczając na de- 


legata p. Dyrektora B. Sikor- 
skiego 
Na koniec Zarząd uchwalił 


przystąpić do międzynarodowej 
lzby Handlowej z siedzibą w 
Zurychu w charakterze członka 
zwyczajnego. 


Zebranie Związku izb 
Przemysłowo-Handlowych w Łodzi 


Odbyło się w Łodzi zebranie 
Plenarne Związku lab Przemy- 
słowo-Hamdlowych, z udziałem 
p. Ministra Przemysłu i Handlu 
Antoniego Romana. który przy- 
był na zebranie w towarzystwie 
dyrektorów Depariamentów pp. 
Dittricha i Kandla. 

Zebranie zagaił prezes lzby 
Łódzkiej gen. Feliks Maciszew- 
ski, który powitał p. Ministra 
Romana. Następnie Prezes Związ 
ku lzb b. min. Czesław Klarner, 
obejmując przewodnictwo ze- 
brania wygłosił dłuższe przemó- 
wiemie. Mówca rozpoczął od 
stwierdzenia szczególnej wagi i 
konieczności opanowania techni- 


ki reglameniacji dewizowej i io- 
warowej, tak, by jej zapewnić 
właściwą skuteczność i zmniej- 
szyć do minimum uciążliwość 
topo środka dla przemysłu i han- 
dlu. 


Wprowadzenie w Polsce regla- 
mentacji dewizowej oznacza nie- 
powodzenie stosowanej u nas od 
szeregu lat polityki deflacji. Po- 
lityka ta nie udała się z jednej 
stromy z tego powodu, że w okre- 
sie, gdy żaden prawie z krajów 
dłużniezych tego nie stosował — 
przestrzeganie pełnej skrupu- 
lainości w honorowaniu Ao. 
wiązań wobec zagranicy, okaza- 
ło się niecelowem. Z drugiej 
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strony deflacja zawiodła dlate- 
go, że trwała oma zbyt długo i ni- 
gdy nie miała tego charakteru 
integralnego, wszechstronnego. 
Operując drastycznemi środka- 
mi, zdążającemi do przystosowa- 
nia naszych cen do poziomu cen 
światowych, bez nieodzownej 
równoległej redukcji kosztów 
wytwórczości na odcinku płac i 
ciężarów publicznych — nie do- 
prowadzono do równowagi mię- 
dzy polityiką cen a polityką ko- 
sztów wytwórczości i wymiawy. 

Jeżeli chodzi o realizację 
uchwał Narady Gospodarczej na 
terenie samonządu przemysłowo- 
handlowego przeprowadzono bi- 
lans dotychczasowych prac w 
tym kierunku. Na tej podstawie 
trzeba stwierdzić, iż tymozasem 
praktyczne efekty tych prac u- 
jawniły się w stopniu nader 
skromnym, co stoi w sprzeczno- 
ści z przyrzeczeniami niezwłocz- 
nej realizacji uchwał Narady 


Gospodarczej, jak i Komisji 
Martinowskiej. 

W szczególności, niczego nie 
dokonano w zakresie uchwał, 


dotyczących rynku pieniężnego 
„ kredytu. Nieco więcej pracy 
wykionawczej przeprowadzono 
odnośnie wskazań Narady w dzie 
dzinie obciążeń podatkowych. 
l tu jednak szereg istotnych i 
ważnych zaleceń oczekuje reali- 
cji, zaś niemal zupełnie n'epo- 
ruszone „zostały zagadmienia z 
dziedziny finansów samorządu 
terytorjalnego poza uciążliwe- 
mi nejraz dla wierzycieli samo- 
rządu tego pociągnięciami od- 
dlużeniowemi. Niezmiernie po- 
woli rozwijają się prace komisyj 
powołanych do wykomaia u- 
chwał Namady Gospodarczej w 
zakresie spraw socjalnych, któ- 
re to zagadnienia zostały na Na- 
radzie ujęte w zakresie bardzo 
wąskim. 

W zakresie handlu wewnętrz- 
nego rząd przekazał ostatnio u- 
tworzenie Komisji, która ma w 
tej mierze przygotować szczegó- 
towe wnioski, samorządowi go- 
spodarczemu. Prace Komisji, 
złożonej z przedstawicieli izb 
przemysłowo - handlowych, rol- 
niczych i rzemieślniczych są już 
uruchomione. 

Jeśli chodzi o działalność ko- 
misji antyełatystycznej, samo- 
nząd przemysłowo - handlowy 
stoi nadal na stanowisku wyda- 
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wania przepisów o ograniczeniu 
i uporządkowaniu działalności 
gospodarczej Państwa i innych 
cial publicznych, zgodnie z pro- 
jektem, który zostat przez Zwią- 
zeb lzb opracowany i doręczo- 
ny Rządowi jeszeze przed Nara- 
dą Gospodarczą. Zmierza on ku 
zapobieżeniu rozszerzania się 
działalności prywiatno-gospodar- 
czej ciał publicznych, ku ujaw- 
nieniu gospodarki już istnieją” 
cych przedsiębiorstw publicz- 
nych, ku ujednoliceniu i upo- 
rządkowaniu ich rachunkowości 
i metod bilansowania, wreszcie 
ku zrównaniu pod. względem po- 
datkowym, kredytowym i trak- 
towania faktycznego ze strony 
organów rządowych z pnzedsię- 
biorstwami prywatnemi. 

Sprawa ta łączy się w pew- 
nym stopniu z zagadnieniem nie- 
zmiernie ważnem dla przemysłu 
i handlu, wydania raz wreszcie 
rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy o robotach i dosta- 
wach publieznych. Sprawa ta 
wilecze się już od szeregu lat, co 
stwarza w tym zakresie stosun- 
ki wręcz mie do zmiesienia. 


W związku z planem inwesty- 
cyjnym, p. Wieepremjera Kwiat- 
kowskiego, którego samorząd 
przemysłowo - handlowy dotych- 
czas nie zna, a o którym jednak 
pragnąłby się wypowiedzieć po 
otrzymania do zaopinjowania, 
Prezes Klarner daje wyraz na- 
dziei, że w realizacji tego pla- 
nu — zasady ogólme inwestv- 
cyj, ujęte w rezolucjach Narady 
Gospodarczej znajdą pełne u- 
wizgłędnienie. 

Polska przegrała kampanję 
gospodamczą, prowadzoną pod 
hasłem deflacji w zjawiskach 
przemysłowych. 

Natomiast interesy gospodar- 
cze rolnictwa znajdują się na 
drodze ku uzdrowieniu, a to w 
dużej mierze dzięki sprzyjają- 
cym warunkom  ogólno-świato- 
wym. Stosunki w zakresie prze- 
mysłu, handlu i finansów wyma- 
gają szazególnie bacznej uwagi 
ze strony polityki gospodarczej 
Państwa. Po kilku latach polity- 
ki wyraźnie prorolniczej przy- 
chodzi okres, w którym nieod- 
zowne staje się skumnulowanie 
wysiłków na odcinku gospodar- 
czych warstw miejskich. Tem 
więcej, niż jedynie ze strony 
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ludności miejskiej oczekiwać 
można wydatnego wzmożenia 
konsumcji artykułów produkcji 
przemysłowej i że jedynie teren 
miast daje możliwości rozwiąza- 
nia problemu bezrobocia i state- 
go zainudniania nowoprzybywa- 
jącej ludiności, a także zapewnie- 
nia Państwu niezbędnego dla ce- 
lów obrony narodowej potencja- 
tu gospodarczego, a budżetowi 
Państwa niezbędnych środków 
dla podmiesienia kraju. 


Po referacie p. Prezesa Klar- 
nera zabrał głos p. Minister 
Przemysłu i Handlu, Antoni Ro- 
man, który zaznaczył na wstę- 
pie, iż jego usilnem dążeniem 
jest stworzenie możliwie stałych 
warunków bytu i rozbudowy na- 
szego przemysłu i handlu i to ta- 
kich stałych warunków, aby 
przemysł i handel mógł kalkulo- 
wać na dłuższą mełę, a więc 
przedewszystkiem być rentow- 
ny. Jest to najbardziej zasadni- 
azy problem naszego życia go- 
spodarczego, łączy się bowiem z 
zagadnieniem rozładowania bez- 
robocia i z podniesieniem naszej 
wyiwórczości na cele obrony. 
Skolei p. Minister omówił kwe- 
stję Kontroli dewiz i obrotu to- 
warowego. Komisja Dewizowa, 
która powstala tak szybko, mia- 
ła do spelnienia w ciągu ostat- 
niego miesiąca niesłychanie trud- 
ne zadanie, musiała bowiem pra- 
cowiać pod wpływem zdenerwo- 
walnia idącego z zewnątrz. Wy- 
suwano żądamia, dotyczące nie- 
tylko zaspokojenia bieżących po 
trzeb ale i potrzeb przeszłych 
oraz przyszłych. P. Minister po 


objęciu urzędowania mógł 
stwierdzić, iż zapotrzebowanie 
dewizowe przewyższało kilka- 


krotnie a nawet kilkunastukrot- 
nie zwykłe normalne potrzeby 
naszego kraju. W tych warum- 
kach nie mógł się odrazu zro- 
dzić dobry i konsekwentny sy- 
stem. Jednak dziś już następuje 
uspokojenie i ujednolicenie przy 
działu dewiz stało się faktem. 


Następnie p. Minister stwier- 
dza, iż handel wewnętrzny nie 
był dotąd w Polsce w sposób 
należyty traktowany. Należy 
jednak skonstatować, że struk- 
tura naszego Państwa jest taka, 
iż rynek wewnętrzny decyduje 
o naszym dobrobycie. Rymek za- 
graniczny trzeba rozwinąć, ale 
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rynek wewnętrzny jest najbar- 
dziej zasadniczym, decydują- 
cym i najważniejszym momen- 
tem naszego życia gospodarcze- 
go i dobrobytu. 

Nawiązując do R” na Ra- 
dzie Gospodarczej, . Mimister 
oświadcza, 1ż przy mey dużą 
wagę do kwestji uprzemysłowie- 
nia i podniesienia gospodarcze- 
go ziem wschodnich. W najbliż- 
szym czasie Rząd wystąpi w 
tym zakresie z szeregiem don'o- 
stych wniosków. 

W dalszym ciągu p. Minister 
ponuszyjł kwestję dekretu, za- 
opinjowanego pmrzez sfery go- 
spodardze, o dosiawach i robo- 
tach publicznych. Dekret ten 
po przejściu całej serji alembi- 
ków w postaci konferencji, doj- 
rzewa do wydamia i zdaniem p. 
Ministra nie będzie zbyt opty- 
mistyazny pogląd, że będzie się 
on mógł rychło ukazać. Kończąc 
swe przemówienie, p. Minister 
oświadczył: 

„Chcę parę słów poświęcić 
mojemu  stosunkowi do Samo- 
rządu Gospodarczego. Doceniam 
w całej pełni dolychczasową 
działalność leb Przemysłowo- 
Handlowych i wyrażam nadzie- 
ję, że laby zechcą pójść za ha- 
siem nzuconym przez Gen. Ry- 
dza-Śmigłego i podciągnąć swo- 
je wysiłki jeszcze wyżej, niż 
miało to miejsce dotychczas” 

Nasiępnie dyr. Józef Jaku- 
bowski zreterował sprawę współ 
pracy trzech działów Samorządu 
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Gospodarczego. Po dyskusji nad 
tym referatem przyjęto wniosek 
dotyczący zreorganizowania Ra- 
dy Handlu Zagranicznego w kie- 
runku oparcia jej również na 
samorządach rolniczych i rze- 
mieślniczych. 


Wreszcie Prezes Bohdam Sty- 
piński omówił sprawę powsta- 
wania zrzeszeń przemysłowych. 
Po dyskusji nad tym referatem 
ustalono zasadę liberalnego 
trakiowania przez samorząd 
przemysłowo - handlowy proce- 
su tworzenia się organizacyj go- 
spodarczy ch, przyczem laby bę- 
dą sugerować życiu gospodar- 
ozemu właściwe formy zrzeszeń. 
Uznano natomiast za niewłaści- 
we namnzucanie przez władze 


administracyjne jakichkolwiek 
sztywnych form organizacjom 


przemysłu i handlu. 


Po rozpatnzeniu szeregu kon- 
Key zagadnień prawnych 
i Rośwodarczą l wyłania jących 
się na tle stosowania w prakty- 
ce przepisów działu V Prawa 
Przemysłowego, Awiązek lzb wy- 
powiedzial się w zasadzie za ko- 
niecznością ponownego zmowie- 
lizowania tego prawa. Jednak 
zbyt pośpieszne podjęcie prac w 
tym kierunku nie byłoby pożą- 
dane ze względu na konieczność 
pogłębienia doświadczeń i ob- 
sarwacyj, które winny dać ob- 
szerniejszy niż dotychczas zebra- 
no — materjał do określenia wy- 
tycznych poł złą j reformy. 


Obrót mięsem i przetworami mięsnemi 


(Ciąg dalszy.) 


W dalszym ciągu omówiono w 
Nr. 2% Rzemiosła pestulaty doty- 
czące obrotu mięsem i przetwora- 
mi mięsnemi, które Związek 
Izb Rzem. zgłosił na Naradzie 
Gospodarczej w marcu b. r., a 
następnie w maju i czerwcu b. r. 
o sytuacji rzemiosła rzeźnicko-wę 
dliniarskiego i jego potrzebach 
bezpośrednio i szczegółowo został 
poinformowany p. Minister Opie- 
ki Społecznej. 

W międzyczasie r ozporządze- 
niem Ministra Przemysłu i Han- 
dlu z dnia 26 lutego 1956 r. zosta- 
ja powołane w dn. 14 marca b. 1 
„ largowiskowe Komisje Nadzor- 
cze“ na slale, oraz w celu ich 


Gospodarczy 


zorganizowania „Okręgowe Tar- 
gowiskowe Komisje Nadzorcze” i 
„Główna Targowiskowa Komisja 
Nadzorcza” na okres nie dłuższy 
niż do dnia 31 marca 1959 r. W 
skład każdej z trzech wymienio: 
nych  komisyj targowiskowych 
wchodzą przedstawiciele samo- 
rządu gospodarczego przemysłu 
i handlu, rolnicwa i rzemiosła o- 
raz samorządu terytorjalnego. Cel 
i pai powołanych komisyj o- 
kreśla w/w rozporządzenie Mini- 
stra Przemysłu i Handlu ogłoszo” 
ne w Dz. Ust. Nr. 19 z dnia 14 
marca b. r. Nadmienić należy, 
że wysuwany przez Samorząd 
Rzemiosła postulat 
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powołania Komisyj Okręgowych 
i Komisji Glównej na jedną ka- 
dencję zostal uwzględniony. 

Narazie do życra powołana zo- 
stała tylko Glówna Targowisko- 
wa Komisja Nadzorcza, 

W Glównej Targowiskowej Ko- 
misji Neda interesy Samo- 
rządu Gospodarczego Rzemiosła 
7 nominacji p. Ministra Przemy- 
słu i Handlu reprezentują: Pre- 
zes lzby Rzemieślniczej w Łucku 
p. Konstanty Reuss, jako członek 
komisji i v.-prezes Izby Rzemieśl- 
niczej w Poznaniu p. Czesław Po- 
tocki, jako zastępca członka ko- 
misji. 


Ostatnio Glówna Targowisko- 
wa Komisja Nadzorcza rozpatry- 
wała projekt ustawy o Kasach 
largowych Mięsnych. 

Ze względu na wagę zagadnie- 
nia Kas Targowych Związek Izb 
Rzemieślniczych poddał w dn. 
13.111.360 r. pod obrady Komisji 
Rzeźnieko - Wędliniarskiej przy 
Związku Izb. 


Opinja Komisji w której repre- 
zenitowane było rzeźnictwo i we- 
dliniarstwo wszystkich gospodar- 
czych rejonów Polski, była jedno- 
myślna. Na podstawie dotych- 
czasowych doświadczeń stwier- 
dzono, że obecnie istniejące Kasy 
Targowe są instytucją zbyt kosz- 
towną, a nieraz nawet uciążliwą 
Wystarczy wspomnieć tylko o 
budżetach Kas Targowych idą: 
cych w setki tysięcy złotych, o de 
ficytach sięgających również se- 
tek tysięcy ponadto przymus na- 
leżenia do Kasy osób korzystają- 
cych z Targowiska stwarza para- 
doksalną sytuację dla rzemieślni- 
ka zniewalając go do korzysta” 
nia z kredytu Kasy. 

W wyniku czego rzemieślnik 
posiadający dostateczny zasób 
gotówki na zawarcie tranzakcji 
musi płacić znaczne procenty za 
niepotrzebne dlań azynności Ka- 
sy Targowej. W ten sposób obcią 
ża on koszty własne swych wy 
robów mięsnych, co z jednej maA 
ny zmusza go do podwyższenia 
ceny gotowego produktu, z dru- 
giej strony — w celu. zmniejsze” 
nia kosztów własnych dążyć on 
musi do płacenia najniższych cen 
za żywiec: pierwsze odbija się 
ujemnie na konsumencie, dru- 
gie na sprzedawcy rolniku — 
ogólnie ujemnie wplywa na obrót 
mięsem i produktami mięsnemi. 
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Wszystko to czyni  instylucja 
kas largowych Mięsnych, niepo- 
pularna wśród szerokich rzesz 
rzeźnictwa i wędliniarstwa. Po- 
nieważ projekt ustawy w dotych- 
czasowej organizacji Kas Targo- 


wych Mięsnych zasadniczych 
zmian nie przewiduje Komisja 
Rzeźnicko-Wędliniarska  wypd- 


wedziała się jednomyślnić: 

a) że kasy targowe o ustroju in- 
stytucj przymusowej jak np. w 
Warszawie są z pak. widzenia 
gospodarczych potrzeb rzemiosła 
i rolnictwa nietylko zbędne lecz 
szkodliwe, 

b) że mogłyby być powolane 
kasy targowe. lecz jako instytu- 
cje o charakterze miec ym, lub 
spółdzielczym. Bylaby to insty- 
tucja prywatna.  należenie do 
kórej ma charakter dobrowolny, 

c) pożądanem jest w pnowwidźe” 
nie largowiskowej Komisji Noto- 
wań Cen i w tym celu należy 
zbadać ustrój i działalność tych 
Komisyj w Poznaniu i Katowi- 
cach, 

d) te czynności projekiewa- 
nych Kas Targowych, które mają 
na celu ułatwić zbyt rolnikom. 
należy pozostawić komisjonerom 
przysięgłym i w tym celu zbadać 
ustrój i dzialalność takiej insty- 
tucji w Mysłowicach. 

Związek Izb Rzemieślniczych 
przychylając się do życzenia 
Komisji — Rzeźnicko - Wędliniar- 
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skiej, delegował czlonka Komsji 
D< gó? Peta w towarzystwie 
urzędnika Związku do Poznania, 
celem dokładnego zbadania orga- 
nizacji tamtejszego rynku mięs: 
nego. Prowadzone badania po- 
twierdziły słuszność wysuniętych 
przez Komisje Rzeźnicko - Wędli- 
niarską tez. Na podstawie tych 
badań już obecnie w sposób ogól- 
fy można stwierdzić, że Kasy 
fargowe jako instytucje o char 
takterze bankowym. zwlaszcza 
w miastach dużych, jak Warsza: 
wa i Łódź będą organizacją ce- 
lewą i pożyłeczną przy równo- 
czesnem ustanowieniu instytucji 
zaprzy siężonych fachowców ko- 
misjonerów i powołaniu Komisyj 
Nołowań Cen będących organi- 
zacją o charakterze spolecznym— 


zawodowych. W innych mia 
stach Polski w których ilość 
mieszkańców nie przekracza 


250.000 osób pożądane jest zorga- 
nizowanie rynku mięsnego na 
wzór rynku řoznańskiego, gdzie 
bez Kasy Targowej (czynności 
jej spełniają komisjonerzy) i bez 
kosztownej Giełdy Mięsnej (rolę 
jej spełnia obywatelstwa Komisja 
Notowań Cen) targowisko i rzeź- 
nia funkcjonują niezwykle spraw 
nie. szybko, tanio i ku ogólnemu 
zadowoleniu producenta-rolnika. 
przetwórcy - rzeźnika i wędlinia- 
rza i konsumenta. 
dY Go KE 


„Współczesne problemy ubezpieczeń 
społecznych w Polsce” 


Zagadnienia, związane z dzi- 
siejszym stanem i dalszym row- 
wojem ubezpieczeń społecznych, 


nie mogą być obce opinji pu- 
blicznej. lo też dobrze się sta- 


lo, że zagadnienia te znalazły o- 
becnie rzeczowe oświetlenie, w 
23-im tomiku Bibl joteczki „Prze- 
glądu Ubezpieczeń Społecz- 
nych“, t. j. w CI p. Stani- 
sława Sasorskiego p. t. .. Współ- 
czesne problemy ubezpieczeń 
społecznych w Polsce“. 
„Ubezpieczenia społeczne — 
pisze p. Sasorski na wstępie — 
słarowią jeden ze sposobów i 
form wyrównywania daleko idą- 
cych różnic w udziale w docho- 
dzie społecznym, jeden ze środ- 
ków, służących do zwiększania 
zdolności konsumpcyjnej licz- 
niejszych rzesz obywateli. je- 


den z regulatorów rynku pra: 
cy i instrumentów polityki po- 
pułacyjnej oraz jedną z form 


kapitalizacji publicznej” 
„W państwie polskiem — czy- 
tamy dalej — o niskim doscho- 


dzie społecznym i olbrzymich 
potrzebach inwestycyjnych, któ- 
re mogą być zaspakajane przede- 
wszysikiem przez kapital pu- 
bliczny, w kraju wielkich ..dy- 
sproporcyj” potnzeb i środków. 
cierpiącym z powodu niemożno- 
ści zużyńkowamia energji ludz- 
kiej narastających WSR mas. 
w okresie silnych wahań kon- 
junkiuralnych — ubezpieczenia 
społeczne mają olbrzymie zada- 
nia do spełnienia. Mimo to są 
one przedmiotem silnych ata- 
ków, zwłaszcza w ciągu ostai- 
nich dwóch lat, które zmierza- 


Nr. 26 


ją do podważenia ich podsiaw 
Ataki ie nie ustały dotąd. 
Osłablo jedynie ich natężenie. 
Ubezpieczenia spoleczne w Pol- 
sce „osłabione wprawdzie. prze- 
trwały burzę i ich linja rozwo- 
jowa 2 nieznacznemi załama- 
niami, utrzymała się nadal.” 
Rząd obecny „przyjął jedynie 
słuszne stanowisko, iż ubezpie- 
czenia społeczne nie mogą być 
przedmiotem permanentnych 
wstrząsów i ryzy kowmych ekspe 
rymeniów. Świadezą o tem o- 
świadczenia P.  Wicepremjera 
i Ministra Skarbu inż. E. Kwiat- 


kó wskiego oraz b. Ministra 
Opieki Społecznej  Jaszczołta. 
który na posiedzeniu Komisji 


Budżeiowej w Senacie w dniu 
1! lutego r. b. wyraził pogląd. 
iż może być mowa jedymie o do- 
skonaleniu i ulepszaniu istnieją 
cej struktury organizacyjnej. 
przy prowadzeniu studjów nad 
znalezieniem lepszych form, 
gdyż pośpieszne zmiany spro- 
wadziłyby stan niepewności i 
chaos“. 

Widząc w tych oświadcze- 
niach i wystąpieniach parla- 
mentarnych częściową normali- 
zację warunków, p. Sasorski za- 
jął się w dałszej części swej 
pracy rozpatrzeniem problemów, 
jakie wysunęła analiza stanu 
e eo. 


Pierwszą azęść swej pracy p. 
Sasorski poświęca omówieniu 
gospodarczych kryterjów ubez- 
pieczeń społecznych, które — 
zdaniem jego — „oddziaływują 
na przesunięcia w dochodzie 
społecznym dwóch kierun- 
kach: w spożyciu i kapitaliza- 
cji“. 

Dalsze uwagi poświęca autor 
wysuwanym ostatnio koncep- 
cjom „poddania rewizji technicz- 
nych zalożeń ubezpieczeń spo- 
teaznych przez odstąpienie od 
zasady stałości składki i groma- 
dzenia rezerw” 

Dzelreg uwag poświęca aulor 
dzisiejszym stosunkom na na- 
szym rynku pracy. Szukanie ele- 


mentów tańszych skłania do 
coraz w ększego zatrudniania 


kobiet i osób starszych. „Jak 
olbrzymie skutki ma to zjawi- 
sko! Sięga ono głęboko w nasze 
stosunki zdrowotne, rodzinne i 
gospodarcze. znaczy się śladami 
wielkich zniszczeń“. Tu — regu- 


Nr. 26 


latorem — winny być ubezpie- 
czenia społeczne. mianowicie 
„przyczyniać się do „odkorko- 
wywania” rynku pracy dla sil 
młodszych i dla mężczyzn” 
Ściśle związana z problemami 
organizacyjnemi sprawa samo- 
rzędu w ubezpieczeniach spo- 
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lecznych znalazła również omó- 
wienie w broszurze p. 
skiego. Przywrócenie samorządu 
autor pracy uważa za wskazane 
i pożyteczne. zwracając jed: 
nakże uwagę na Pin objek- 
tywne trudności jego wzno- 
wieniu już w chwili obecnej. 


Wydawanie kart rzemieślniczych w drodze 
dyspensy 


Ministerstwo Przemysłu i Han 
dlu przesłało Związkowi Izb 
Rzemieślniczych do wiadomości 
przy piśmie z dn. 25.V1.1936 r. 
Nr. P. R. I 1/9 okólnik Nr. 55 na- 
stępującej treści: 

„Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu wyjaśnia. że osoby. u- 
biegające się o karty rzemieślni- 
cze w drodze dyspensy (art. 140 
„prawa przemysłowego). mega w 
jednem podaniu łączyć prośbę o 
udzielenie dyspensy z prośbą o 
wydanie karty rzemieślniczej. 
Podanie takie w myśl art. 148 
ust. | ustawy o opłatach stem- 
plowych podlega  jednokrotnej 


wysokości 
145 powołanej u- 


OE stemplowej w 
podanej w art. 
o W 
Przy udzielaniu kart rzemiesl- 
niczych na skutek podań wymie- 
nionych w ustępie poprzednim 
zbedne jest doręczanie stronom 
osobnych decyzyj z at. 140 o w 
dzieleniu  dyspensy; wystarcza 
zaznaczenie w tekście karty rze- 
mieślniczej. że wydano ją przy 
zastosowaniu art. 140, przez wpi- 
sanie po słowach „na podstawie 
art. 1477 słów: „w związku z art. 
1407, i art. 146“ lub i. p.“. 
Dyrektor Departamentu 


(—) M. Kandel 


Obowiązujące opłaty za druki i niektóre 
czynności lzb Rzemieślniczych 


W wykonaniu pkt. III okólni- 
ka Nr. PA.IWV.TI1O0 z dnia 24 lu- 
tego 1956 r. 1 po uzgodnieniu z 
izbami , rzemieślniczemi 1 ich 
związkiem wysokości opłat za 
druki. używane w izbach rze- 
mieślniczych. oraz opłat za ko- 
rzystanie z urządzeń i świadczeń 
izb rzemieślniczych (dz. I $ 4 do- 


chodów zwyczajnych) Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu u- 
sala następujące stawki opłat 


maksymalnych. 
1. Druki (blankiely) 
Legitymacja  terminatorska 
50 gr. 
2. Podanie do egzaminu 
ladniczego bezpłatnie. 
3. Zaświadczenie o ukończeniu 
nauki 30 gr. 
Zaświadczenie 
czasie nauki 15 gr. 
5. Zaświadczenie o przebytym 
czasie pracy 15 gr. 
6. Świadectwo zlożenia egza- 
minu czeladniczego bezpłatnie. 
Książka czeladnicza  ($wia- 
dectwo czeladn.) 1 zł. 50 gr. 


cze- 


o przebytym 


Dyplom cezeladniczy ozdob- 

ny Szk: 

9. Duplikat świadectw 
książek czeladniczych) 5 zł. 

19. Podanie do egzaminu 
strzowskiego bezpłatnie. 

11. Świadectwo złożenia egza- 
minu mistrzowskiego bezpłatnie. 

12. Dyplom mistrzowski ozdo- 
bny 5 zt. 

15. Legitymacja na 
kształcenia uczniów 1 zł. 50 gr. 

14. Duplikat świadectw  (legi- 
tymacyj) mistrzowskich 10 zł. 

Il. Świadczenia 

|. Napisanie jakiegokolwiek 
podania do izby 10 gr. 


(ksią 


mi- 


prawo 
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2. Poświadczenie ksiąg han- 

Sasor-  dlowvch 2 zł. 
Poświadczenie o trudnieniu 


się rzemiosłem 2 zł. 

4. Poświadczenie odpisu doku: 
mentów (od 1 dokum.) 50 gr. 

5. Badanie charakteru przed- 
siębiorstwa (ari. 145 pr. przem.) 
40 zł. 

6. Zaświadczenie o ubieganiu 
się petenta o kartę rzem. bezpłat- 
nie. 

7.Potwierdzenie złożenia poda- 
nia do egzaminu bezpłatnie. 

8. Zaświadczenie stwierdzają- 
ce konieczność wyjazdu zagrani- 
cę 15 zł 

9. Zbadanie zaświadczeń o 
przebytej nauce bezpłatnie. 

10. Zbadanie zaświadczeń 0 
przebytej pracy bezpłatnie. 

1. Zezwolenie na skrócenie cza: 
su nauki (art. 152 pr. przem.) 
bezpłatnie. 

12. Opinjowanie podań o ze- 
zwolenie przywozu 10 zł. 

IM. Poza 


tami żadne 


wymienionemi opla- 
inne opłaty pobiera” 
ne być nie mogą. Wolno nato- 
miast izbie rzemieślniczej posia- 
dać i po dowolnej cenie sprzeda” 
wać druki dla użytku wewnę- 
trznego cechów (książki inwenta- 
rzówe. książki dochodów i wy: 
datków, budżety, księgi rejestra- 
cyjne terminatorów itp.). 

IV. Wymienione w pk. Li HI 
nin. okólnika opłaty odnoszą się 
do druków sprzedanych i świad- 
czeń udzielonych po dniu 30 
czerwca 1936 r. 

"V. Niniejszy okólnik nie naru- 
sza w niczem opłat maksymal- 
nych. pobieranych za egzaminy 
czeladnicze, mistrzowskie i kwa- 
lifikacyjne oraz za zaświadcze- 
nia o posiadaniu praw nabytych 
lub warunków do uzyskania dy- 
spensy:; ac te zostały usta- 
vlone w pke. I 1-2 cyt. okól- 
nika. 

Dyrektor Departamentu 
(—) M. Kandeł 


O opłatach za egzamin dla eksternów 
w państwowych zakładach zawodowych 


Z mocą obowiązującą od dn'a 
1 czerwca 1956 r. zarządzam po- 
bieranie następujących opłat za 
egzamin dla eksternów w pań- 
stwowych szkołach  zawodo- 
wych: 


1. Taksa za egzamin w zakre- 
sie programu średniej szkoły za- 
wodłowej — 60 zł. 

2. Taksa za egzamin w zakre- 
sie programu seminarjum nau- 
czycielgk: z krawiectwa, bieliź- 
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niarstwa, modniarstwa, wszględ- 
nie innych rzemiosł, których pra 
ca warsztatowa musi być wyko- 
nana poza seminarjum z powo- 
łaniem członków Komisji Egza- 
minacyjwej osób z poza grona 
nauczycielskiego — 60 zł. 

5. Taksa za świadectwa, wy- 
dawane eksternom ze złożenia 
egzaminu — 5 zł. 

4. Taksa za dublikaty świa- 
dectw, wydawanych eksternom 
— 10 zł. 

Od opłat wymienionych w 
punktach 1, 2, 3, 4, nikt zwolnio” 
ny być nie może. 

Taksy, wymienione w punk- 
tach 1, 2, należy uiszczać przed 
przystąpieniem do egzaminu. 

Takse, wymienioną w punkcie 
3, wiszczają eksterni po otrzy- 
manui wiadomości o dodatnim 
wyniku egzaminu. 

Wszystkie powyższe taksy u- 
iszczać należy za pośrednictwem 
P. K. O. na konto czekowe szko- 


ły. 

Za wydanie duplikatu świa- 
dectwa eksterni uiszczają, prócz 
taksy wymienionej w punkcie 
4, opłatę stemplową znaczkami 
w wysokości przewidzianej w 
pnzepisach o opłatach  stemplo- 
wych. Dyrekcje otrzymane znacz 
ki naklejają na wydanym dupli- 
kacie i kasują. 

Taksy, wpłacone przez ekster- 
nów, zwrotowi zasadniczo nie 
podlegają. Wyjątkowo mogą być 
zwrócone taksy, wymienione w 
punktach 1, 2 i to tylko w tym 
wypadku, gdy ekstern z powodu 
zasałbnięcia lub choroby, po- 
wstałej po wpłaceniu taksy, co 
winno być stwierdzone świadec- 
twem 'lelkarskiem, egzaminowi 
poddać się nie może, względnie 
po wpłacenui taksy do egzami- 
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nu dopuszczonym nie zostanie. 
Zwirotu taks dokonywają Dy- 
rekcje szkół we własnym zakre- 
sie działamia. 

Dochód z taks wymienionych 
w punktach 1, 2 Dyrekcje szkół 
rozdzielają pomiędzy egzamina- 
torów, jako wynagrodzenie za u- 
dział w egzaminach. Sumy uzy- 
skane od uczniów z tego tytułu, 
powiiny być podawane w liście 
wypłat wynagrodzeń egzamina- 
torów. 

Dochód z taks wymienionych 
w punktach 3 i 4, Dyrekcje szkół 
zatrzymują na pokrycie wydat- 
ków, przewidzianych w planach 
finansowo-gospodarczych. 

Sposób pobieramia, przecho- 
wywania i księgowania sum o- 
trzymywanych z powyższych 


laks normują przepisy rachun- 
kowo - kasowe, wydane przez 
Ministerstwo Wyznań  Religij- 


nych i Oświecenia Publicznego. 

Z chwilą wejścia w życie ni- 
niejszego olkólnika uchylam roz- 
porządzenie z dnia 30 czerwca 
1954 r. Nr. I. R.-5130/34 o opłatach 
za egzamin dla elksternów w pań 
stbwowych szkołach zawodowych 
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 
6—7, poz. 99), i z dnia 15% listopa- 
da 1934 r. Nr. I. R.-8386/34 o opla- 
tach za egzamin dla eksternów 


w państwowych średnich szko- 
łach rolnych i ogrodniczych. 
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr 


9, poz. 147). 


Otrzymują: 

Kuratorja Okręgów Szkol- 
nych, Śląski Urząd Wojew. 
Wydz. Ośw. Publ, Liceum 
Krzemienieckie. 


Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego: 
(—) W. Świętosławski. 


Rozporządzenie Ministra Przemysłu i Handlu 
o uzupełnieniu listy rzemiosł 


W Nr. 49 Dziennika Ustaw z 
dnia 30 czerwca 1936 r. pod poz. 
356 zostało ogłoszone rozporzą 
dzenie Ministra Przemysłu i Han- 
dlu z dn. 2% czerwca 1936 r. o w 
zupełnieniu listy rzemiosł o tre- 
ści następującej: 

Na podstawie art. 142 ust. 2 
rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czyrpospolitej z dnia 7 czerwca 
1927 r. o prawie przemysłowem 


(Dz. U. R. P. Nr. 55, poz. 468) za- 
rządzam co następuje: 

$ 1. Listę rzemiosł, objętą art. 
142 ust. 1 rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dn. 7 
czerwca 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
55, poz. 468) w brzmieniu ustawy 
z dn. 10 marca 1934 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 40, poz. 350) uzupełnia się 
jak następuje: 

1) jako nowe rodzaje rzemio- 
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sła dodaje się: „bieliźniarstwo”, 
„gorseciarstwo”, „Ślusarstwo sa- 
mochodowe', „ślusarstwo precy- 
zyjne (mechanietwo)''; 

2) wprowadza się: 

imamiast „chemiczne czyszcze” 
nie i farbowanie odzieży i skó- 
rek futrzanych”, 

„chemiczne czyszczenie i far- 
bowanie tkanin i odzieży. farbo- 


„wanie skórek futrzanych*, 


zamiast „krawiectwo — „kra- 
wiectwo damskie, krawiectwo 
męskie, 

$ 2. Postanowienia $ 1 stosują 
się do całego obszaru, na którym 
obowiązuje rozporządzenie Pre- 
zydenia Rzeczypospolitej z dnia 
7 czerwca 1927 r. o prawie prze- 
nrysłowem. 

$5. Rozporządzemie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem ogło- 
szenia. 
Minister Przemysłu i Handlu: 

(—) Antoni Roman. 

Powyższe rozporządzenie zosta 
ło wydane na skutek starań sa- 
morządu Gospodarczego Rzemio- 
sła, który po szczegółowem opra- 
cowianiu wniosków pod wzglę- 
dem fachowym wystąpił do Mi- 
nisternstwa Przemysłu i Hamdlu 
o uznanie za rzemiosło całego 
szeregu przemysłów, przez obo- 
wiązujące prawio przemysłowe 
zakwalifikkowanych jako wolne, 
a posiadających zasadnicze ce- 
chy rzemiosła, gdyż do wykony- 
wania tych przemysłów niezbed 
ne jest posiadanie umiejętności 
zawodowiej, nabywanej przez 
dłuższą praktyczną i teoretycz- 
ną nauke danego zawodu. 


W sprawie niszczenia od- 
pisów protestów wekslo- 
wych i czekowych oraz 
ustalenia godzin protestu 


Na skutek zapytania Minister- 
stwa Sprawiedliwości Związek 
Izb Rzemieślniczych wyraził o- 
pinję w sprawie określenia ter- 
minu, po upływie którego mogą 
być zniszezone odpisy protestów 
wekslowych i czekowych oraz 
wypisy weksli i czeków, oraz co 
do ustalenia godzin protestu. 

Zdaniem Związku lzb Rzemie- 
ślniczych zniszczenie odpisów 
protestów wekslowych i wypi- 
sów weksli może nastąpić po u- 
pływie lat sześciu, licząc od dnia 
płatności weksla, a zniszczenie 
odpisów protestów czekowych 
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oraz wypisów czeków z upły- 
wem lat trzech i sześciu miesię- 
cy, licząc od końca terminu 
przedstawienia czeku do zapłaty. 

<"anowisko Związku lab Rze- 
mieślniczych jest uzasadnione 
odpowiednimi przepisami prawa 
wiekslowego i czekowego, doty- 
czącemi przedawnienia roszczeń 
z weksli i czeków oraz roszczeń 
z tytułu niesłusznego zbogacenia. 

Co co sposobu: uiszczenia od- 
pisów protestów wekslowych i 
czekowych oraz wypisów wekski, 
to Zwiazek Izb Rzemieślniczych 
wypowiedział się za ich pale- 
niem w obecności przedstawicie- 
la organu. dokonywnjącego pro- 
testy i przedstawiciela Sadu O- 
kręgowego. 

Ńatomiasi: usłalenie godzin, w 
których protesty weksli mogą 


Doniosły rozwój 
w perspektywie 


Wśród 
GCdyńskie 


zwiedzających Targi 

powszechną uwagę 
zwraca pomysłowo apele 
stoisko Komunalnej Kasy O- 
szezędności m. Gdyni, instytucji, 
zadaniem kiórej jest obsługa fi- 
nasowia placówek gospodarczych 
drobnego przemysłu. handlu i 
rzemiosła oraz sfer pracowni- 
czych m. Gdyni. 

W stoisku tem 
przedewszystkiem. 
ce | fotomonfarze. ilustrujące 
rozwój tej instytucj'. kióry po- 
dobnie jak i rozwój m. Gdyni od- 
bywa się w tempie iście amerv- 
kańskiem. W roku bież. K. K. 
O. m. Gdyni. będąc najstarszą 
instytucją oszczędnościową w m. 
Gdyni. obchodzi t0-lecie swego 
istnienia. 

Przysiępujemy do szczegóło- 
wego oglądania stoiska, którego 
fragmeniv dają najlepsze świa: 
dectwo. czem K. K. O. m. Gdyni 
jest dla tego miasta, jak bardzo 
przyczyniła się do jego rosbudo- 
wy w ciągu ostatnich 10-ciu lat 
Z tablic tych wynika, iż, gdy w 
roku 1926 obrót ogólny Kasy wy- 
niósł zaledwie 6.838.000 zł. to r. 
1934 wizrósł do sumy 217.482.000 
zł. a w roku 19% osiagnal sumę 
227,305.000 zł. W okresie od 1-go 
stycznia do 31-g0 maja b. r. Gli 
ty wymoszą 106.000.000 zł.. prze- 
kraczając o 14.000.000 cyfry o- 


zauważamy 
liczne tabli- 
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być dokonywane nie jest zda- 
niem Związku lzb wskazane z 
uwiagi na różne zwyczaje miej- 
scowe jak również ze względu 
na duże różnice w terminach, w 
ciągu których poszczególme ro- 
dzaje przedsiębiorstw są czynne, 
— należy więc pozostawić Mini- 
sirowi Sprawiedliwości ustale- 
nie w drodze wydania obwiesz- 
czeń godzin protestów wekslo- 
wych w poszczególnych miejsco- 
wościach w porozumieniu z Izba- 
mi Ryemieślniczemi, Przemysło- 
wio-Handlowemi i Rolniezemi 
Oraz przedstawicielami instytu- 
cyt kredytowych. 

Co do godzin protestów cze- 
kowych, to powinny one być do- 
konywiane w czasie urzędowania 
danego przedsiębiorstwa banko- 
wego. 


K. K. O. w Gdyni 
10-lecia istnienia 


brotów za ten sam okres roku 
ubiegłego. Również suma bilan- 
sowa  nieusłannie wzrasta ze 
177.000 zl. w r. 1926 do 11.350.000 
w r. 1935, Liczba klientów dzia- 
lu oszczędnościowego też szyb- 
ko powiększa się. osiągając w ro- 
ku ubiegłym cyfrę 6.054, czyli 
prawie 10 proc. ogólnej cyfry 
mieszkańców. Dowodzi to o wiel- 
kim zaufaniu, jakiem poszczegól- 
ni klienci daża K. K. O. m. Gdy- 
ni pomimo niesprzyjających o- 
gólno-gospodarczych warunków 
kapitalizacji wewnętrznej. 

Chcąc się przyczynić do zain- 
teresowania klientów i skłonie- 
nia ich do oszezędzania., K. K. O. 
m. Gdyni wydaje bezpłatnie ro- 
dzicom, którzy chcą oszczędzać, 
książeczkę oszczędnościową na 
zł. 2, na każde nowonarodzone 
dziecko. 

K. K. O. m. Gdyni rozwinęło 
w ciągu swego 10-lecia wybitnie 
akcję kredytową, wśród kredy- 
(tobiorców wiele zawdzięcza tej 
instytucji rzemiosło. 

W początkach rozwoju Gdy- 
ni rynek przemysłowy stwarzał 
dużą pojemność dla wyrobów 
rzemiosła szezególnie budowla- 


nego. Z drugiej sirony istniały 
duże trudności finansowe dla 


osiadłych właścicieli warsztatów 
rzemieślniczych. 
Brak było przedewszystkiem 
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środków obrotowych i t. p. tak że 
powsłała sytuacja niemożności 
zaspakajania popytu. Wówczas 
to dzięki staraniom Pana Fran- 
ciszka Linkego, Dyrektora zarzą- 
dza jącego K.K.O. m. Gdyni, któ- 
ry instytucją tą kieruje od jej 
powstania. Kasa, oprócz normal- 
nych kredytów wekslowych uru- 
chomiła kredyty średnio-termino 
we z funduszów Banku Gosp. 
Krajowego specjalnych dla rze- 
miosła oraz z funduszów włas- 
nych, dając rzemiosłu możność 
wywiązania się ze swych zadań. 

K. K. O. m. Gdyni bierze żywy 

udział w udzielaniu kredytów 
na zdrowych podstawach nietyl- 
ko rzemiosłu, któremu udzieliło 
od 1926 do 1935 r.: sumę zł. 
6.529.000 ale i innym grupom go- 
spodarczym, a więc w tym sa- 
mym okresie czasu handel o- 
trzymał przeszło 15.000.000 zł. 
przemysł — (budownictwo) prze 
szło 20.000.000 zł. 

Podkreślić mależy w ogólnej 
akcji budowlanej rolę K.K.O. m. 
Gdyni w udzielaniu drobnych 
kredytów krótkoterminowych na 
wykończenie budowy, aby w ten 
sposób j jak najbardziej przyczy- 
nić się aj rozbudowy miasta. 

Dzięki stale rosnącemu zakre- 
sowi pracy K.K. O. m. Gdyni 
rozbudowała w roku bieżącym 
własny gmach, znajdujący się w 
sercu miasta, gdyż na narożniku 
Skweru Kościuszki i ulicy Świę- 
tojańskiej, dostosowując go do 
wymagań obsługi setek klien- 
tów, przesuwających się codzien 
nie przez kasę. 

Pan Wiee-Premjer Kwiatkow- 
ski, Minister Przemysłu i Handlu 
Pan A. Roman oraz inni wybitni 
dygnitarze, zwiedzając Targi 
Gdyńskie w dnia otwarcia dłu- 
żej zatrzymali się około stoiska 
K. K. O. m. Gdyni interesując się 
ciekawemi tablicami, ilustrujące- 
mi rozwój ten tak poważnej pla 
cówiki nad polskim morzem i wy 
słuchiriąc objaśnień udzielanych 
przez Dyr. Linkego, prezesa To- 
warzystwa Wystaw i Targów w 
Gdyni. 

Podkreślić wreszcie należy, że 
obecny stan i rozwój K. K. O. m. 
Gdyni zawdzięcza właśnie P. Dy 
rektorowi Franciszkowi Linke- 
mu. który wraz z obchodem 10- 
lecia istnienia Kasy, obchodzi 
15-Jecie swej żmudnej i owocnej 
pracy bankowej. (a. m ` 
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Z ŻYCIA SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO 
| ORGANIZACYJ RZEMIEŚLNICZYCH 


Z Izby Rzemieślniczej w Krakowie 


ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO W DZIENNEJ SZKOLE 
DOKSZTAŁCAJĄCEJ ZAWODOWEJ NR.-1 W KRAKOWIE. 


Zakończenie roku szkolnego w 
najpiękniejszej krakowskiej 
szkole dla młodzieży rzemieślni- 


mi: fryzjerki i frvzjenzy, ślusa- 
rze, instalatorzy, 
chamicy. 


amoferzy. me- 


Prezes Izby Rzemieślniczej, poseł miasta krakowa 
Dr. Robert Jahoda-Żółlomwski na mównicy 


czej stało się polężną manifesta- 
cją współżycia Szkoły z władza- 
mi samonządu rzemieślniczego i 


szerokiemi sferami pracodaw- 
ców. Uroczystości rozpoczęto 


mszą świętą, odprawioną w ko- 
ściele paratfjalnym w Podgórzu 
przez katechetę Szkoły ks. Wie- 
czorka. 


Chór szkolny odśpiewał pod- 
*zas mszy Św. szereg pieśni. a 
orkiestra bmrsy ks. Kuznowicza 
wykomała z artyzmem utwory 
religi jne. 


Po nabożeństwie rozwinął się 
na rynku podgórskim długi wąż 
kolumny czwórkowej. Na przo- 
dzie szła orkiestra, za nią szkol- 
na drużyna harcerska — pierw- 
sza rzemieślnicza drużyna har- 
cerska krakowska — ze sztan- 
darem cechu zbiorowego z Pod- 
górza, za drużyną przedstawi- 
ciele Izby Rzemieślniczej, ce- 
chów, korporacyj 2 dyrektorem 
Szkoły, a dalej wzwyż 700 
uczniów 'uszeregowanych klasa- 


Po przybyciu do Szkoły mło- 
dzież sformowała na dziedzińcu 
rozległy czworobok, u którego 


an "* 
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rzemieślniczego. słer przemysło- 
wych i pracodawcy uczniów. 
Dyrektor Szkoły inż. J. Na- 
wrocki podkreślił w swem prze- 
mówieniu konieczność stałego 
dokształcania się rzemieślnika, 
wskazał na przepiękne tradycje 
rzemiosła krakowskiego i wyja- 
śnił znaczenie ścisłej współpra- 
cy Szkoły z władzami samorzą- 
du nzemieślniczego. Prezes Izby 
Rzemieślniczej poseł miasta 
Krakowa Dr. Robert Jahoda-żół- 
towski w swem głębokiem prze- 
mówieniu ujął znaczenie wzo- 
rowych Szkół dla młodzieży rze- 
mieślniczej. Mówca zaznaczył. 
że Szkoły takie powstały już w 
lublinie, Warszawie i Krakowie 
i wyraził nadzieję, że inne mia- 
sta Rzeczypospolitej otrzymają 
podobne uczelnie. Wreszcie p. 
Prezes podziękował dyrektoro- 
wi i gronu nauczycielskiemu za 
wydatną pracę całoroczną. 
Nastąpiło rozdanie nagród 
i dyplomów lzby Rzemieślniczej 
najlepszym uczniom Szkoły. U- 
roczystość zakończono okrzy- 
kiem na cześć Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i  odśpiewa- 
niem hymnu państwowego. 
Młodzież wdała się do klas, 


Dyr. Inż. Jan Nawrocki wręcza nagrody, na prawo 
poseł dr. Jahoda-żotfowski 


czoła zajęli miejsca zaproszeni 
goście: przedstawiciele władz 
szkolnych miasta, Samorządu 


cechów i 
głos przed 


gdzie przedstawiciele 
korporacyj zabrali 
rozdaniem świadectw. 
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wieczornych u- 
drużyna har: 
dziedzińcu 


W godzinach 
rządziła szkolna 
cerska Ognisko na 
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kane lecz bardzo staranne opra- 
cowane produkaje podczas wie- 
azornicy harcerskiej Świadczą 


Szkolna drużyna harcerska mw pochodzie 


szkolnym, poświęcome pieśniom 
i zwyczajom góralskim. 
Osiągnięte wyniki nauczania, 
wzorowa postawa młodzieży, 
udział chóru szkolnego w nabo- 
żeńsiwie, jak również niew yszu- 


miezbicie o tem, że krakowska 
Szkoła doksziałcająca zawudo- 
wa Nr. 1 jest prawdz'wem ogni- 
skiem polskiej kultury rzemieśl- 
niczej. 


Izba Rzemieślnicza w Wilnie w sprawie sejmo- 
wego wystąpienia panu posła Hermanowicza 


Z lzby Rzemieślniczej w Wil- 


nie otrzymaliśmy następujące 
pismo: 

Wielce Szanowny Panie Re- 
dalktorze! 

Na osiateniem zebraniu Izby 


Rzemieślniczej w Wilnie 1ozpa- 
trywana była między innem' 
sprawa bezpizykładnego wysta- 
pienia Posła Stanisława Herma- 
nowicza poclczas debaty w Sej- 
mie przeciwko labie Rzemieśln - 
czej w Wilnie i jej organom. 

W wyniku dyskusji nad tem 
przemówieniem poselskiem za- 
padła jednogłośnie następująca 
u:hwała: 


„Zebranie Izby Rzemieślniczej 
w Wilnie po dolkładnem zazna- 
Jomieniu się z treścią mowy wy- 
gloszonej w dniu 25 lutego 1956 
r. na Plenum Sejmu przez p. Po- 
sła Stanislawa Hermanowicza i 
po rzeczowem oświetleniu tej 
sprawy przez Zarząd wzywa Za- 
rząd do. jaknajenergiczniejszego 
odparcia bezpodstawnych i nie- 


słusznych zarzutów, wymie1zo- 
nych przeciwko działalności 1z- 
by Rzemieślniczej i Radzie lzby 
Rzemieślniczej w Wilnie oraz 
szkodzących żywotnym intere- 
som rzemieślniczego sanrorządu 
gospodarczego. 


Wykonując tę uchwałę uprzej 
mie prosimy o zamieszczenie jej 
na łamach poczytnego organu 
wielce Szanowmego Pana Redak- 
tora wraz z nasiępującem spro- 
stowaniem zarzutów  rzueonych 
w trybunie parlamentarnej prze 
ciwiko lzbie. a następnie wydru- 
kowanych in extenso na łamach 
„Kurjera Wileńskiego“, 


Nieprawdą jest jakoby Cechy 
bez pomocy lzby Rzemieślniczej 
rozwijały się lepiej niż obecnie. 
natomiast prawdą jest, iż w 
chwili powstania lzby cechy 
chrześcijańskie województwa wi 
leńskiego liczyły 1174 członków. 
zaś w roku bieżącym dzięki po- 
mocy i opiece lzby osiągnęły 
liczbę 2053 członków. 


Str. 13 


Nieprawdą jest, że: Izba Rze- 
mieślnicza stopniowo oddala się 
od społeczeństwa rzemieślnicze- 
go i istotnych założeń samorzą- 
du rzemieślniczego”, natomiast 
prawdą jest. iż przez cechy i 
mężów zaufania rzemieślników 
dotarła w swej współpracy do 
warsztatu rzemieślniczego, poło- 
żonego w każdem miasteczku i 
wsi wileńskiej, oraz w działal- 
ności swej reprezentowała go- 
spodarcze i zawodowe interesy 
rzemiosła, stale walcząc o speł- 
nienie postulatów najszerszych 
warstw rzemieślniczych. 

Nieprawdą jest: że: „obecnie 
inteligentny rzemieślnik, nie 
chcący stale narażać się zarozu- 
miatej biurokracji Izby. która w 
Wilnie butnie trakiuje ogół rze- 
mieśln'czy. jako zacofaną ciem- 
notę i być popychadłem do jej 
dyspozycji. usuwa się. zostawia- 
jąc miejsce kolegom mniej sa- 
modzielnym. a steroryzowanym 
grozą presji wymiarów podatko- 
wych. niepom'ernie wygórowa- 
nych“ — natomiast prawdą jest. 
że od lzby stroni dmobna grupka 
rzemieślników wileńskich nie- 
wyleczonych jeszcze z partyj- 
nej zależności. zaś ogół rzemieśl- 
ników jaknajściślej współpracu- 
je z lzbą biorąc gremjalny u 


dział we wszelkich poczyna- 
niach społecznych.  komłeren- 


cjach i obradach zwoływanych 
przez nią oraz obmadując w po- 
szczególnych komisjach przy 
Izbie i zasiągając rady Izby we 
wszystkich poważniejszych wy- 


padkach. Zarzut stosowamia te- 
roru podatkowego przez lzbę 


Rzemieślniczą wypływa naj- 
prawdopodobniej z nieznajomo- 
śic ustawodawstwa przez p. Po- 
sta Hermanowicza. który kom- 
petencje dokonywania wymia- 
rów podatkowych przez urzędy 
skarbowe przelał na Izby Rze- 
mieślnicze. 


Nieprawdą jest. że. ..delega- 
cja Izby odbyła głośną w swoim 
amasie podróż do Angljn. Holan- 
dji i Belgji dla przeprowadcze- 
nia rzekomo decydujących kon- 
ferencyj z importerami krajów 
zamorskich”, natomiast prawdą 
jest. że w wymiku podróży dele- 
gacji z ramienia Spółdzielni Eks 
portowej Wyrobów Rmemieślni- 
czych Ziem  Północno-Wschod- 
nich w Wilmie do Anglji, Fran- 
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cji, Belgji, został dokonany i na- 
dal jest w toku wykonania sze- 
reg korzystnych dla rzemieślni- 
ków tramzakcyj. 

Wreszcie nieprawdą jest. jako- 
by przez Izbę były zmarnowane 
bezcenne pamiątki i historyczne 
nadania królewskie dla cechów 
wileńskich natomiast prawdą jest. 
iż wiele tych istotnie bezcen- 
nych pamiątek, oddanych przez 
niektóre cechy na wysławę w 
lzbie Rzemieślniczej z okazji 
pobytu w czerwcu 1930 r. w Wil- 
nie Pana Prezydenta Rzplitej, 
przekazanych zostało za zgo- 
da Cechów do Muzeum Miej- 
skiego, jak o tem świadezy spra- 
wozdanie Związku Cechów za 
rok 1950, gdzie stanowią odręb- 
ny dział pamiątek historycznych 
a pietyzmem przechowywany i 
strzeżony, zaś mniej wartościo- 
we pamiątki Cechu  Zdunów 
znajdowały się w Związku Ce- 
chów, którego Prezesem był p. 
otr Ilermanowicz, brat Posła. 

końcu swego bezpodstaw- 
nego przemówienia Poseł Her- 
manowiez wyzyskał anamy po- 
wiszechnie fakt religijności 
wśród rzemieślników chrześci- 
jan w Wilnie i przez odczytanie 
jednego z wezwań do wezesini- 
czenia w roratach sugerował, że 
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„żubożałe tysiączne rzesze rze- 
mieślników wileńskich zanoszą 
rozpaczliwe wołania przed Ol- 
tarzem Wszechmocnego i Królo- 
wej Korony Polskiej o wyzwo- 
lenie od paczki panoszącejpię w 
ich izbie”, 


Nie wnikając w poldi Tie- 
re skłoniły p. Posła do alarmo- 
wania Pana Ministra Przemysłu 
i Handlu i Wysokiej Teby Sej- 
mowej stanem funkcjonowania 
wileńskiego samorządu rzemieśl- 
niczego, celesi „uzupełmienia po- 
wyższych wyjaśnień ma posta- 
wie posiadamych dokumentów 
stwierdzamy, że obecny poseł p. 
Stanisław Hermanowiez w roku 
1832 kandydował na stanowisko 
dyrektora Izby, uzyskując przy 
wyborach na Zebraniu Izby przy 
181u. głosujących jeden głos „za 
zaś 17-cie „przeciw“. 


W imię dobrych obyczajów w 
naszem życiu publicznem prosi- 
my o wydrukowanie niniejsze- 
go, kreśląc się z należytem po- 
ważzaniem 


Izba Rzemieślnicza w Wilnie. 


Władysław Szumański. 
Prezes 


Kazimierz Młynarczyk 
Dyrektor 


Z lzby Rzemieślniczej w Łodzi 


W SPRAWIE USTALENIA GO- 

DZIN HANDLU HURTOWEGO 

MIĘSA NA TARGOWISKU 
„GOSCINNY DWÓR“. 


Na skutek zapytania Staro- 
stwa Grodzkiego w Łodzi w spra 
wie oznaczonej w nagłówku 1z- 
ba Rzemieślnicza po uzgodnie- 
niu stanowiska swego w opinją 
zainteresowanych rzemiosł wy- 
powiedziała się za ustaleniem 
godzim hanlu hurtowego mięsem 
na targowisku „Gościnny Dwór“ 
w następujących granicach: w 
porze leiniej od godziny 4.30 do 
If iod godziny 2 po południu, 
w porze zimowej od godziny 
5.30 do godziny 12 i od godziny 
2 po południu. 


KSIĘGA PAMIĄTKOWA. 


Izba Rzemieślnicza w Łodzi 
przystąpiła do prac nad wyda- 
niem Księgi Pamiątkowej po 


Rzemieślniczej Wystawie - Tar- 
gach w Łodzi. ETS ta w luk- 
susowem wydaniu zawierać be- 
dzie hisiorję powstania i trwa- 
nia Rzemieślniczej Wystawy- 
Targów w Łodzi, a rozesłana bę: 
dz'e do: Mimisterstw, Ministrów, 
Posłów i Senatorów, lzb Prze- 
mysłowo - Handlowych, Izb Rze- 
mieślniczych oraz wszelkich Do- 
stojników Państwowych na tere- 
nie całej Polski związanych z 
pracą i działalnością organiza- 
cyjną rzemiosła. 
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WYSTAWA PRZEMYSŁU ME- 

TALURGICZNEGO I ELEKTRO 

TECHNICZNEGO W WARSZA- 
WIE. 


W związku z organizowaną w 
Warszawie Wystawą Przem vsłu 
Metalurgicznego i Elektrotech- 
nicznego i dążąc do tego, aby 
rzemieślnicy, właściciele firm 
metalowych, wzięli jaknajlicz- 
niejszy udział w tej Wystawie 
Izba Rezmieślnicza powołała do 
życia lokalny Komitet w oso- 
bach pp. Lucjana Jabłońskiego, 
Juljusza Brauna, Gerharda Pa- 
wiłowicza i Kazimierza Ciesiel- 
skiego — Kierownika Wydziału 
Hkomomiczno-Handlowego [zby. 

Komitet odbył posiedzenie dn. 
15 b. m., awołując na dzień 18 b. 
m.w porozumieniu z Cechem 
Ślusarzy zebranie, na kiórem po 
zapoznaniu się z celem, zadaniem 
Wystawy, a także warunkami 20 
właścicieli warsztatów zgłosiło 
chęć wzięcia udziału w Wysta- 
wie, deklarując 160 mtr.* stoisk. 


Należy nadmienić, że w łaiwo 
zrozumiałym własnym interesie 
nzemieślnicy-metalowcy, mając 
wyjątkowo dogodne warunki, 
wezmą liczny udział w tej Wy- 
stawie. 


PRZETARG. 


Izba Rzemieślnicza w Łodzi 
zawiadamia, że Dyrekcja Żakła- 
du Zdrojowo - Kąpielowego w 
Iwoniczu ogłasza przetarg na do- 
stawę 200 Jówek sprężynow ych, 
200 aS 100 nocnych stoli- 
ków, 100 lampek elektrycznych, 
100 stołów, 100 foteli, 200 wyście- 
lanych krzeseł, 100 szaf. 100 toa- 
let z lustrami, 100 wieszaków 


stojących, 100 umywalni, 100 
kompletów fajansowych. 
Termin składania ofert z ry- 


sunkami do dnia 14 waześnia r. 
b., a dostawy do dnia I kwietnia 
1937 r. 


500-lecie Cechu Rzeźnicko-Wędliniarskiego 
w Gnieźnie 


Dnia 28 czerwca b. r. odbyła 
się w Gmieźnie piękma a Badia 
u nas uroczystość 500-lecia Ce- 
chu Rzeźnicko-Wędliniarskiego. 

Ślady istnienia Cechu Rzeźnic- 
ko-Wędliniarskiego w Gnieźnie 


znajdujemy już w XIII stuleciu. 
Dokumenty historyczne miast 
Kcyni i Powidza wymieniają 
Gniezno jako miasto już w tym 
okresie posiadające prawo ma- 
gdeburskie. Nie ulega więc wąt- 
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500-lecie cechu Rzeźnicko-Wędliniarskiego mw Gnieźnie. Uczesitnicy urocz ystości przed kościołem katedralnym 


pliwości, że już wówczas istnieli 
rzemieślnicy rzeźniccy w Gnieź- 
nie. którzy na rynku pod ratu- 
szem posiadali swoje jatki dla 
sprzedaży mięsa i przetworów 
mięsnych. 

Jednak brak jest dokumentów, 
któreby stwierdzały powstanie 
Cechu w szczególności aktów e- 
rekcyjnych i statułów cecho- 
wych, które niewątpliwie zginę- 
ły w zamęcie spowodowanym 
wiojnami i pożarami. Posiadane 
dokumenty sięgają pierwszej po- 
łowy 15-go wieku, stąd też Cech 
gnieźnieński obchodził obecnie 
swe 500-łecie. 

Na uroczystość ściągnęły licz- 
ne zastępy rzemiosła wojewódz- 
twa poznańskiego i województw 
sąsiednich. Z ramienia Związku 
Izb Rzemieślniczych przybyli 
pp. Dyr. Bolesław Sikorski * A. 
Szmalenberg, Izbę Rzemieślni- 
czą w Poznaniu reprezentowali 
p. V.-Prezes Potocki i Dyr. Ku- 
rowski. Chrześci jańskko-Narodo- 
we Zjedmoczenie Rzemiosła — p. 
Prezes Trawiński w imieniu mia- 
sta uczestniczył Prezydent Płk. 
Żaliński, wiładze wojewódzkie 
reprezentował miejscowy Staro- 
sta. 

Uroczystości rozpoczęła zbiór- 
ka, poazem uformował się po- 
chód, który wyruszył do kościo” 


ła katedralnego na nabożeństwo. 
Podczas nabożeństwa odbyło się 
poświęcenie sztandaru poczem 
złożono wieniec u stóp pomnika 
Niepodległości. 


O godz. 15 odbyła się w sali 
Hotelu Europejskiego uroczysta 
akademja pod przewodnictwem 
prezesa Centralnego Syndykatu 
Gospodarczego Rzemiosła Rzeź- 
nickio- Wędliniarskiego, p. S5ylle- 
ra. 

Przemówienie powitalne wy- 
głosili pp. starszy Cechu J. Bu- 
bacz Prezydent miasta, dyr. Si- 
korski, v.prezes Potocki, prezes 
Tarwiński i inni poczem obszer- 
niejsze przemówienie o znacze- 


niu uroczystości wygłosił p. pre- 
zes Syller. Nastąpiło wręczenie 
dyplomów zasłużonym członkom 
Cechu z okazji 50 i 25-lecia mi- 
strzostwa w zawodzie rzeźnicko- 
wędłiniarskim, a następne odbył 
się odczyt jp. Kostenckiego na 
temat 500-letniej historji Cechu 
i referat pod tytułem „Ogólna 
sytuacja rzemiosła rzeźnicko- 
wędliniarskiego 1 zadania na 
przyszłość”. 

Alkademja odbyła się wśród 
podniosłego nastroju obecnych. 

Po akademjii spożyło wspólny 
obiad poczem nastąpiła skromna 
zabawa. która przeciągnęła się 
do godzin wieczornych. 


UKAZAŁ SIĘ W DRUKU 


Podręcznik 


Kroju 


Damskiego 


W OPRACOWANIU 


Józefa Sierakowskiego 


Mistrza Krawieckiego 


153 stron druku 


—- 132 rysunków w tekście 


Nakładem avłora 


Skład główny WARSZAWA, ul. MAZOWIECKA 2 
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2 Wystawy Rzemieślniczej w Lodzi gach w Łodzi złotym medalem 


: Należy nadmienić. że właści- 
ZYGMUNT RAABE. FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH giel firms jako aktywny członek 
W ŁODZI, UŁ. ORLA 13. | owal 


Zarządu lzby piastowal mandai 

Jednym z bardzo efektow- Firma została odznaczoma na Prezesa Wystawy Rzemieślni- 
nych pawilonów prywatnych by} Rzemieślniczej Wystawie - Tar czej. 
paw lon Firmy Zygmunta Raabe 
w Łodzi. 

Firma mimo nazwy „Fabryka 
Wyrobów Metalowych“ jest war- 
sztatem czysto rzemieślniczym o 
większym  zakroju produkcji 
gdyż zatrudnia 46 pracowników 
w tem 10 uczniów. Kierowni- 
ctwo Firmy spoczywa w rękach 
samego właściciela mistrza; ko- 
tlarskiego. a na zastępstwo przy- 
gotowuje syna swego, który rów 
nież jest czeladnikiem kotlar- 
skim. a to w celu podtrzymania 
tradycji rzemieślniczej. gdyż 
właściciel jest trzecim pokole- 
niem rzemieślniczem a sym jesi 
czwartym. Firma stoi na wyso- 
kim poziemie swojej produkcji. 
wyrabia kotły parowe do 25 m. P POŁ" 
p. o. autoklawy. wirówki, stery- |" 
lizatory dla szpitali dystylatory 
iii fps 

Firma pracuje wyłącznie su- z h 
OTARA a roczme Pierwsza Łódzka Piekarnia Mechaniczna 
zużycie metali wynosi około 260 


RR Walentego Kopczyńskiego 


Firma zademonstrowała na Wy- 


Wnętrze stoiska firmy Zygmunt Raabe 


$ ; w Łodzi, ul. Dowborczyków 51. 
sławie spawanie łukiem elek- $ 
irycznym, co sę cieszyło wiel- Jednym z najefektowniejszych w Łodzi był pawilon Piekarni 
kim zainteresowaniem zwiedza: prywatnych pawilonów na Rze- Mechanicznej Sukcesorów Wa- 
jących. mieślniczej  Wystawie-Targach leniego Kopczyńskiego. współ- 


właścicielem której jest obecnv 
Prezes Izby Rzemieślniczej w 


Łodzi. 
W pawilonie tym został przed- 
zza | 1 stawiony całkowity przebieg 


R przy wypieku pieczywa żytnie- 
"SPAWANIE? 23 go i pszennego oraz wyrobów 
z nee cukierniczych. 

Na terenie Podzi jest to jedna 
z najstarszych firm, bo egzystu- 
Na ada NE s a je już od r. 1876 i jest pierwszą 

m SOE OREA 3 t S Pii piekarnia, która została całko- 
PE NANA za zy = © 4 wicie zmechanizowana. 

Piekarnia mieśćc' się we wla- 
snej obszernej posesji przy ul. 
Dowkorczyków 31. 


Dziś, mimo kryzysu i zianiej- 
szenia produkcji, firma zatrud- 
nia 12 czeladników i 4 termina- 
torów, a przeróbka roczna wy- 
nosi mąki żytniej 520.00 kle. i ty- 
leż samo mąki pszennej. W okre- 
Sloisko firmy Zygmuni Raabe sie prosperity przerabiano w tej- 
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tyle- co 


że piekarni trzy 

obecnie. 
Piekarnia produkuje tylko ma 

i może wzaspakajać naj- 


razy 


SOWO 1 


RA EJ 19 21,8 


większe zapotrzebowania. Firma 
zostala odznaczona na Rzemie- 
ślniczej Wystawie- Targach zło- 
tym medalem. 


Piec gazowy do wypieku pieczywa m piekarni 
Walentego kopczyńskiego. 


Uroczystość Otwarcia Targów Gdyńskich 


W przeddzień Święta Morza. 
w dniu 28 czerwca punktualnie 
o œ. 15-tej zostały otwarte Targi 


Gdyńdkie. Wypadły one w tym 
roku bardzo poważnie, dając 


przegląd istotnie wariościowych 
eksponatów z zakresu budo- 
wniciwa i rybołówstwa. Pobież- 
ny nawet przegląd stoisk. wśród 
których nie brak najpoważniej- 
szych przedsiębiorstw ciężkiego 
przemysłu, pozwała wierzyć, że 
budowniciwo gdyńskie skorzy- 
sta z doświadczenia, uzyskanego 
z możności porównania produk- 
cji budowlanej, reprezeniowa- 
nej na Targach. 


Trudno jesi w pierwszym dniu 
przewidzieć. jakie obroty uda 
się poszczególnym wystawcom o- 
siągnąć, wolno jednak przypusz- 
czać, że tegoroczne Targi Gdyń- 
skie będą dla wielu firm z kraju 


wstępem do wejścia ma rynek 
edyński. 
Przy wejściu na plac wysta- 


wowy uderza wszystkich widok 
szerokiej taśmy cynkowej. 
wyciągniętej wzdłuż głównego 
pawilonu, dającej prawdziwie 
monumentabny widok. Jest ta 


blacha dachowa w taśmach „Sę- 
dzimir. której długość może 
dojść do 50 meirów, przez co 
krycie dachu jest niezmiernie u- 
fatwione. 

Wiele nowych eksponatów wy- 
stawiły firmy produkujące po- 
krycia dachów jak „Starogard“, 
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„Impregnacja, „Materjał Budo- 
wlany“ i inne. Bardzo este- 
tycznie przexlstaiają się wyroby 
ze sziucznego kamienia firmy E- 
lewacja”. Piękno stoisko przygo- 
towała firma .„Wirpsza Czer- 
niawski”. reprezentująca firmy 
produkujące klinikiery. Bardzo 
poważnie przedstawia się sioi- 
sko Zjedneczonych Fabryk Port- 
land-Cementu. które wystawia- 
ja próby swoich wyrobów. 

W hali głównej na wstępie 
znajduje się olbrzymie stoisko 
Komisarjatu Rządu w Gdyni. w 
którem zgodnie z programem po- 
mieszczony jest szereg infor- 
macyj. przedsiawionych graficz- 
nie. obrazujących program roz- 
budowy miasta Gdyni. Dalej za 
nim stoisko K. K. O. m. Gdyni 
podaje wykresy objaśniające o 
udziale tej instytucji w fimanso- 
waniu budownictwa gdyńskiego. 
Szczególną uwagę warto poświę- 
cić stoisku Ligi Obromy Powietrz 
nej i Przeciwgazowej. kióre acz- 
kolwiek jest jedynem stoiskiem 
dydaktycznem na Targach Gdvń 
skich. posiada niezwykle ważne 
znaczenie dla budownictwa na 
wybrzeżu. 

Niezwykle doniosłe znaczenie 
ma stoisko Towarzystwa Refor- 
my Mieszkaniowej, jak rówaież 
Stowarzyszenia Architekiów Rze 
czypospolitej Polskiej oddział w 
Gdyni, które podaje informacje. 
dotyczące kalkulacji mieszkań, 
oraz spis architektów, uprawnio- 


Stoisko Piekarni mechanicznej W aleniego Kopczyńskiego 
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nych do projektowania na tere- 
nie Gdyni. 

Bardzo ważnem z punktu wi- 
dzenia budownictwa gdyńskiego 
jest stoisko firmy  block-Brun, 
które reprezentuje dźwigi „O- 
tis. lmponująco przestawia się 
stoisko rzemiosła pomorskiego, 
które wystawia eksponaty so- 
lidnych mistrzów cechów Gru- 
dziądza. 


Efektowne stoisko przygoto- 
wała firma „Paged”, dająca w 


swoich eksponatach krótki prze- 
gląd swojej działalności w za- 
kresie obrotu drzewem. 

Skonsolidowane rzemiosło wło 
cławskie występuje w  zbioro- 
wem stoisku biura organizacyj- 
no - handlowego, dające tem do- 
wód, że rzemiosło docenia han- 
dlowie znaczenie imprez narodo- 
wych i wychodzi ze swoich war- 
sztatów zdobywać rynki zbytu. 
Podkreślić w dalszym ciągu trze- 
ba bogaty dział eksponatów z 
zakresu malarstwa, gdzie znaj- 
dujemy eksponaty tak poważ- 
nych fabryk jak „Blask“, „Kar- 
piński i Lepert' z Warszawy, 
przedstaw ia jące eksponaty istot- 
nie wartościowe dla budownie- 
twa. 

Nie można pominąć miłlcze- 
niem bardzo artystycznego stoi- 
ska mistrza szklarskiego Fr. Zie- 
lińskiego, który wystawia nie- 
widoczną szybę wystawową swo- 
jego własnego pomysłu. Jest to 
artykul nieoceniony dla skła- 
dów jubilerskich. 


Pawilon budowlany zamyka 
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bogaty dział mebli i wnętrza, z 
pośród których wybija się arty- 
stycze ałtoisko imż. Wieczifiń- 
skiego, oraz fortepiany Som- 
merłełda. 

Stoisko „Stradomia“, wysta- 
wiającego sieci i liny otwiera 
następny dział rybołówstwa na 
Targach Gdyńskch. W dalszym 
ciągu stoisko Morskiego Urzędu 
Rybackiego przedstawia dane 
cyfrowie ilustrujące rozwój poło- 
wów, wzrost flotylli rybackiej, 
oraz rozwój motoryzacji kut- 
rów. Dział sieci rybackich został 
obesłany bardzo obficie, wystę- 
pują w nim cztery firmy krajo- 
we, co niewątpliwie pozwoli ry- 
bakom, zaopatrującym się do tej 
pory w antytkuły rybackie na te- 
renie Gdańska, do zorjentoowa- 
nia się w wartości produkcji 
polskiej. 

Pawilon rybacki zamyka re- 
gjonalna wystawia folkloru ka- 
szubskiego w postaci stylowego 
wnętrza chaty kaszubskiej. 

Oddzielne słowo należy się Li- 
dze Morskiej i Kolonajalnej, 
która w swym pawilomie repre- 
zentacyjnym daje przekrój wy- 
siłków polskich w dążeniu do o- 
panowania rynków zamorskich. 

Całość Targów zamykają eks- 
ponaty na wolnym terenie, wy- 
obrażające modele mowoczes- 
nych domików week-end'owych, 
oraz z dziedziny sportu wodne- 


go. 

Solidny dobór eksponatów i 
logiczny układ stoisk rokuje 
Targom Gdyńskim powodzenie. 


Panowie Wice Premjer Kwiatkowski i Minister 
Przemysłu i Handlu Roman zwiedzili Targi 


Gdyńskie 


W dniu „Święta Morza”, po 
zakończonej uroczystości i defi- 
ladzie przybyli na Targi Gdyń- 
skie Pan Wice-Premjer Kw'at- 
kowski i Minister Przemysłu i 
Handlu p. Antani Roman w oto- 
czeniu pp. wice-ministrów Świ- 
ialskiego, Doleżala, Sokołowskie- 
go, p. Wojewody Pomorskiego 
Kirtiklisa, dyrektorów departa- 
meniu p. Możdżeńskiego, Ditri- 


cha, Komisarza Rządu Sokoła, 
Dyrektora Urzędu Morskiego 


inż. Łęgowiskiego i szeregu wyż- 
szych urzędników S5wych resor- 


tów. Pan Wice-Premjer Kwiat- 
kowski i Minister Roman, opro- 
wadzani po Targach przez Pre- 
zesa Izby Przemysłowo - Han- 
dlowej w Gdyni Słonisława To- 
ra zwiedzili Targi bardzo szcze- 
gółowo, zatrzymując się dłużej 
przy stoiskach firmy  „Staro- 
gard“ (papa dachowa), „Elewa- 
cja“, „Solomit”. 

Na stoisku firmy  „Bloek- 
Brun“ p. Wice - Premjer i Mini- 
strowie zainteresowali się wy- 
stawioną przez tę firmę maszy- 
ną do kontowania i wyrazili ży- 
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czenie urządzenia specjalnego 
pokazu tej maszyny w Minister- 
stwie Skarbu. W stoisku Komi- 
sarjatu Rządu uwagę pp. Mini 
strów zwrócił plan pięcioletniej 
rozbudowy miasta Gdyni wyko- 
nany bardzo przejnzyście w wy- 
kresach i rysunkach. Nie mniej- 
sze zainteresowanie wzbudziło 
stoisko Komunalnej Kasy O- 
szczędności oraz Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej, 
gdze p. Wice - Premjer wysłu- 
chał objaśnień przedstawiciela 
Obwodu Morskiego L. O. P. P. o 
możliwiościach zastosowania w 
budownictwie gdyńskiem wysta- 
wionych modeli środków obron- 
nych przed atakiem gazowym 


Dłuższy czas p. Wice-Prem jer 
Kwiatkowski zatrzymał się 
przed stoiskiem zbiorowem rze- 
miosła (lzby Rzemieślniczej w 
Grudziądzu, demonstrującej do- 
robek zorganizowanego rzemio- 
sła pomorskiego). Pan Wice- 
Premjer rozmawiał również z 
poszczególnymi przedstawiciela- 
mi rzemiosła gdyńskiego, wyra- 
żając zadowolemie z solidności 
wystawionych eksponatów. 


Oglądając eksponaty fabryki 
okuć budowlanych Braci Skór- 
czyńskich z Łodzi p. Wice-Prem- 
jer wyraził pogląd, że tego ro- 
dzaju przedsiębiorstwa prowa- 
dzone bezpośrednio przez właś- 
cicieli, powinny osiedlać się w 
Gdyn, aby powiększyć szeregi 
warsztatów przemysłowych w 


Gdyni. 


Pozatem pp. Ministrowie z u- 
wagą oglądali eksponaty doty- 
czące dziedziny rybołówstwa 
szczególnie sieci, wystawione 
przez Instytut Rzemieślniczy z 


Całość Targów Gdyńskich wy- 
warła na Wysokich Gościach 
wrażenie dodatnie czemu dali 
wyraz przy wpisywaniu się do 
księgi pamiątkowej Targów. 


Biuro Organizacyjno- 
Handlowe Rzemiosła 


Związku Izb Rzemieślniczych 
(B. O. H. R.) 


udziela porad handlowych 
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Wystawa Metalowo-Elektrotechniczna 
w Warszawie 


Już 25 sierpnia otworzą się po 
dwoje Wystawy Metalowo - E- 
lektrotechnicznej w Warszawie. 

Obecnie przy ul. Puławskiej 
2, na wojskowych terenach daw- 
nych warsztaiów lotniczych od 
świtu do nocy wre gorączkowa 
praca przygotowiawicza nad zmon 
towamiem okazałej całości. 

Samorząd rzemieślniczy podjął 
się trudu unaocznienia poglądo- 
wego wszystkich możliwości rze- 
miosła w zakresie wytwórczości 
metalowej. 

Niewąipliwie, że w tych swoich 
dążeniach znajdzie jaknajwięk- 
sze zrozumienie wśród wystaw- 
ców rzemieślników, którzy zresz- 
tą sianowią stronę najbardziej 
zainteresowaną. 


W dniu 1 lipca m. b. samorząd 
rzemieślniczy otrzymał już dełi- 
nitiywnie hangar Nr. 1 o po- 
wierzchni 515 metrów kwadra- 
towych; a więc o przeszło sto 
metrów większy od: przewidzia- 
nego. Mimo tej przestrzeni oka- 
zuje się konieczne poczynienie 
szeregu ograniczeń przy przyj- 
mowaniu eksponatów na wysta- 
wę. 

lylko majbardziej charaklery- 
styczne i najcenniepsze będą mo- 
gły znaleźć się na stoiskach W. 


M. El. 

Hangar wyznaczony Samorzą- 
dowi rzemieślniczemu, z godziny 
na godzimę przeistacza się w jed- 
ną z najpiękniepszych hal wysta- 
wowych.. 

W dniach majbliższych roz- 
poczną się roboty około bocz- 
nych części hangaru, tak ażeby 
pawilon — jako budynek — był 
gotowy na dzień 20 lipca r.b. 

Po wykończeniu budynku przy 
stąpi się do urządzenia wnętrz 
według Prae ch już projek- 
tów. 

O wielkiem zainteresowaniu 
się Wystawą Metalowo-Fiektro- 
techniczną świadczą odgłosy 
prac z terenu. 

W dniu 20 czerwca w Bydgo- 
szczy prezes Narodowego-Chrze- 
ścijańskiego Zjednoczenia Rze- 
mieślniczego p. Mrugalski zwo- 
łał posiedzenie, celem mawiąza- 
nia kontaktu z przedsiawicielami 


rzemeślnilków pragnących wziąć 
udział we 'wystawie sierpniowej. 

Przy czynnym udziale radcy 
lzby Rzemieślniczej w Pożnutii 
p. Kamińskiego, fachowca bran- 
ży metalowej, na tamtejszym te- 
renie, zorganizowano Komitet, 
który rozdzielił między siebie 
poszczególne czynności organiza- 
cyjme. 

Komiiet zwiedził cały szereg 
warsztatów gdzie przeglądał eks- 
ponaty. 


Podobne zebramie odbyło się 
w dwia dni później 22 czerwca 
w Poznaniu. 

Na zebraniu tem, któremu pa- 
tronował prezes Rady Z-ku Izb 
rzemieślniczych i laby Rzem... p. 
Wł. Zakrzewski wybramo Komi- 
tet, który usialił wytyczne pra- 
cy. 

Nad pracami komitetu z ra- 
mienia dyr. Kurowskiego objął 


kierownictwo referent lzby p. 
Alojzy Niemiec. 
Następnego dnia członkowie 
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Komitetu zwiedzili warsztaty 
zainteresowane w  urządzanej 


wystawie; a 24 czerwca odbyli 
drugie posiedzenie poświęcone 
rozpatrywaniu materjału ekspo- 
natowego. Wreszcie w dm. 
czerwca Komitet oglądał reszię 
eksponatów. 

Nie mniejsze zainteresowanie 
udziałem rzemiosła w wystawie 


wykazał samorząd gospodarczy 
nzemiosła śląskiego, gdzie 25 


czerwca utworzył się w Katowi- 
cach przy l. R. Komitet wysta- 
wowy. Na posiedzenie przybyli 
prezes lzby Rzemieślniczej Łysz- 
czak. Dyrektor Szmigielski, rad- 
cowie Pojda i Mazepa. 

Po ukonstytuowaniu się Komi- 
tetu, członkowie wybranego cia- 
ła zwiedzili cały szereg warszta- 
tów nietylko w samych Katowi- 
cach ale Siemianowicach, Szopie 
nicach i Wełnowcu. 

Zwiedzający wybrali szereg 
eksponatów, charakteryzujących 
tamiejsze nzemiosło metalowe. 

Jak widzimy teren wykazuje 
duże zrozumienie dla celów wy- 
sławy, w której zainteresowane 
rzemiosło chce wziąć udział jak- 
najbardziej aktywmy. 


Wysława rzemieślnicza Ziemi Chełmskiej 
w Chełmie 


Pod proiektoratem Izby Rze- 
mieślniczej w Lublinie odbyła 
się w dniach między 26 — 50 
czerwca Wystawa rzemieślnicza 
ziemi chełmskiej w Chełmie Lu- 
belskim. 


Komitet Honorowy Wystawy 
stanowili pp.: Edward Worano- 
wicz, Starosta powiatowy w 
Chebmie, jako przewodniczący 
oraz jako człomkowie pp. M. Cho 
dorowski — prezes lzby Rze- 
mieślniczej w Lublinie, Józef Ja- 
kóbowiez, dyrektor szkoły: rze- 
mieślniczej. w Chełmie, starosto- 
wie powiatowi: w Krasnymsia- 
wie, Hrubieszowie, Włodawie, 
Biłgoraju, Tomaszowie i Zamo- 
ściu oraz Prezydent miasta Cheł- 
ma p. Tadeusz Tomaszewski. 
Przewodnictwo Komitetu Wy- 
stawy leżało w ręku mistrza ślu- 
sarskiego, radcy Izby Rzemieśl- 
niczej w Lublinie, p. Prezesa 
Leona Bombola, zaś w jego skład 


wchodziło 1% mistrzów różnych 
zawodów oraz v.-prezydent mia- 
sla Chełma. 


Na otwarcie Wystawy przyby- 
li p. v-=wojewoda lubelski Wł. 
Dlugoski z ramiemia Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu p. Na- 
czelnik Sokołowski, z ramienia 
Związku lzb dyr. Sikorski, Izbę 
ów ray Ad w Lublinie repre- 
zen towali Prezes Chodorow- 
ski i p. Ryn. Płtasiński. 


Wystawa mieściła się w 5-ciu 
salach Państwowej Szkoły Rze- 
mieślniczej w Chełmie, przy ul. 
Pocztowej i zajmowała po- 
wierzchnię 350 m. kw. oraz 4 stoi- 
ska na odkrytem terenie. 


W ekspozycji wzięło udział 
34 wystawców, a mianowicie: Po- 
wiatowe Towarzystwo Rzemieśl- 
nicze w Hrubieszowie, wyroby 
$ulsarskie, kowalsnie i stolar- 
skie, A. Gzermobajew — fotogra- 
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fja, H. Marcinkiewicz — stolarz, 
J. Zgierski — ślusarz, inż. Jot- 
ko — zakład elekirotechniczny, 
J. Wawmzvcki — ślusarz. 5. 
Dziurdza — stolarz, A. Doro- 
szewski — stolarz, |. Bednarz — 
sielarz. F. Sawiaki krawiec, 


W. Królikowski — szewe. A. 


Chmielewski — szewc, T. Ko- 
słrzewa — ślusarz. 1. Czułezyń- 
ski — krawiec, K. Wróbel — rol- 
nik. B. Polakowski — rymarz, 
R. Dek — mosiężnik, W. Ko- 
zak — wędliniarz, E. Strzałkow- 
ski — wędlinianz, P. Oko'oku- 


lak — piekarz, Państwowa szko- 
ta rzemieślnicza w Chełmie — 
wyroby ślusarskie uczniów. B. 
O. H. R. przy lzbie Rzemieśln 

czej w Lublinie — wyroby ku- 


Śnierskie. powrożmicze, rzeźba 
w drzewie. siła, wydawnictwa. 
mapy, T. Kostrubiec — stolarz- 


tapicer. W. Czujkowski — sto- 
larz. R. Bychowski — stolarz. 
Spółdzielnia Garncarska Pracy 
„Wyzwolenie” — wyroby garn- 
carskie, W. Barański — zdun. E. 
Handwerkier — stolarz, K. Du- 
dek — tkacz, K. Cvernicki — 
drukarz, J]. Sędkowski — kowal. 


Z. Matuszewski — kowal. B-cia 
Piekarscy — kamieniarze. Cech 
Organizacja 


Dnia 20 b. m. zwołana została 
w Grudziądan. z  imicjatywy 
iami. Izby i po porozumieniu się 
ze Związkiem Izb, konferencja 
poświęcona zagadanieniu. koszy” 
karskiemu. Usdział w konferen- 
cji poza trzema przedstawiciela- 
mi ośrodków koszykarskich po- 
morskich, oraz  huwtow'aików 
wikliniarskich wziął udział p. 
Wł Kiok. kierownik BOHR 
Związku lzb. 

Sytuację rzemiosła koszykar- 
skiego na Pomorzu szczegółowo. 
na podstawie obfitego materjału 
statystycznego zreferował p. 
Jan Cieszyński, przedsiawiciel 
izby. 

Wywody „referenta znalazły 
całkowite potwierdzenie w o- 
pinji zebranych. Między innemi 
stwierdzono, co mastępuje: 

Na 1.1 1935 r. były czynne na 
Pomorzu 82 przedsiębiorstwa 
koszykarskie. skupione głównie 
w nizinach wiślanych 

Największymi ośrodkami jest 
Opalenie i Nowe n|Wisłą. O- 
gromna większość wytwórni ko- 


W AEM U OSEO 


Budowlany miasta Chełma — 
klatka schodowa. 

Wśród stoisk szczególną wwa- 
gę zwracała ekspozycja warszta- 
tu Ślusarskiego Jana Wawrzyc- 
kiego, który w swym warsztacie 


produkuje rowery za pomocą 
własnych środków i narzędzi. 


sprowadzając jedymie łożyska i 
obręcze. Wielkie zainteresowa- 
nie budziło też stoisko mistrza 
słolarskiego Antonego Doroszew 
skiego. aa wy sandit biteko- 
wiarsział stolarski z nakryciem 
górnem, które po zdjęciu staje 
się normalnym warsziatem sto- 
larskim. Na wyróżnienie zasłu- 
gują stoiska mistrza szewskiego 
Aleksandra Chmielewskiego. 
mosiężnikia Rafała Deka, wę: 
dliniarza — Wincentego Kozaka 
i Edwarda Strzałkowskiego. Pań 
gongl Szkoły Rzemieślniczej 

Chelmie. Walerjana Barań- 
sic 0 —— mistrza zduńskiego. 

Całokształt Wystawy czynił 
wrażenie bardzo miłe a iniejato- 
rom imprezy: Izbie Rzemieślni- 
czej w Lublinie oraz Komiteto- 
wi Wysławy należą się słowa 
pelnego uznania. gdyż Wystawa 
Chełmska może być wzorem dla 
innych terenów i miast. 


koszykarstwa 


szykarskich trudni się ubocznie 
rolnictwem lub sadownietwem: 
obecnie. z uwagi na brak zamó- 
wień na koszyki, rolniczy cha- 
rakier pracy przeważa. W okre- 
sie dobrej konjunktury przypa- 
dającej na laia 1922—8 niektóre 
zakłady koszykarskie zatrudnia- 
lv we wspólnym warsztacie po 
kilkuelziesięciu a nawet kilkuset 
pracowników  (B-cia Frankow- 
sey w Nowem). Niestety wkres 
„prosperity“ minął i obecny stan 
zatrudnienia nie przekracza 
3 —4 pracowników. Na sytuację 
koszykarstwa niezmiernie nie- 
korzystny wplyw wywiera wy- 
soka cena rynkowa wikldimy i 
stale odczuwany brak wikliny 
gatunków szlachetnych. którą 
hurtownicy w nadmiernych ilo- 
ściach wywiożą zagranicę. ogała- 
cająć rynek krajowy. Pozatem 
poważną konkurencję stanowi 
produkcja rudniecka. zbywana po 
b. niskich cenach. Uniezależnie- 
mie się od cen wikliny możliwe 
jest w wypadku posadamia przez 
koszykarzy własnych surowców, 


Nr% | 


do czego należy dążyć drogą za- 
pewnienia dzierżawy odpowie- 
dmich terenów w Zarządzie Dróg 
Wodnych. 

Dla przyczyn wyżej podanych 
całkowicie ustał ekspori wyro- 
bów koszykarskich z terenu Po- 
morza i tylko niewielkie ilości 
wyrobów lokowaae są spora- 
dycznie na obszarze sąsiedniego 
Wolnego m. Gdańska, przyczem 
przeważnie za pośrednictwem 
nakładcy. Odbiło się to nader u 
jemnie na calym zawodzie. 

W 1934 r. było zatrudnionych 
2 czeladników i 5 uczniów, w 
1935 do listopada włącznie wy- 
kupiono zaledwie 11 ś$wiadeciw 
przemysłowych, w tem 10—VIII 
kat. rf = Mikat. (C. brankow- 
ski — Nowe). 

Wartość roczna produkcji na 
jedną siłę wytwórczą nie prze- 
kracza 1.500 wł.  Zapotrzebowa- 
nie surowca (wikliny) na jedną 
siłę. zależnie od rodzaju wyro- 
bów — ca 25 cent. rocznie. 

Mimo kompletnego, zdawało” 
by się upadku koszykarstwa po- 
morskiego. posiadającego zresz- 
tą wysokie kwalifikacje wawo- 
dowe, daje się zaobserwować 
chęć wyjścia z impasu. czego do- 
wodem wielkie zainteresowanie 
ze strony koszykarzy akcją or- 
ganizacyjną powziętą przez Sa- 
morząd Gospoda rezy Rzemiosła. 

W wyniku konferencji w dniu 
20 ub. m. ustalono konieczność 
przyśpieszenia tej akcji i w tym 
celu zwołano na dzień 21 ub. m 
zebranie informacy jno-organiza- 
cyjne w ośrodku koszykarskim 
Opaleniu n/Wisłą. 

Zebranie odbyło się:z udzia- 
tem dwudziestu kilku koszyka- 
rzy miejscowych i przedstawi- 
cieli pobliskich wsi, ponadto o- 
becni byli przedstawiciele Izby 
Rzemieślniczej w Grudziądzu i 
delegat Związku Izb. 

Po zereferowaniu sprawy przez 
przedstawiciela lzby i delegata 
Związku, odczytaniu wzorowego 
statutu spółdzielni i krótkiej 
dyskusji, jednogłośnie zapadła 
uchwała utworzenia pomorskiej 


spółdzielni koszykarskiej w O- 
paleniu n/Wisłą i wybrano jej 
władze. 


Po zamknięciu zebrania kier. 
BOMR Zw. Izb zwiedził kilka 
większych miejscowych warszia 
tów koszykarskich. 
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PODATKI I USTAWODAWSTWO PODATKOWE 


Ulgi w opłatach za świadectwa przemysłowe 


Podział świadectw przemysło- 
wych na kategorje zależny jest 
od liczby zatrudnionych robotni- 
ków. Zwiększenie tej liczby po- 
nad normę ustaloną nakladało na 
przedsięlnoreę obowiązek wyku- 
pywania świadectwa przemysło- 
wego wyższej kategorji, a więc 
większe zatrudnienie zwiększalo 
opłaty za świadectwa. 

Minist. skarbu zezwobiło już w 
grudniu 1934 r. na powiększenie 
liczby robotników przeciętnie o 
50 proc. ustalonych norm bez obo- 
wiązku wykupywania świade- 
ctwa wyższej kategorji. Ulgi te 
dotyczyły wówczas przedsię- 
biorstw przemysłowych, wyku 
pujących świadectwa niższych 
kategorji, a więc od VII do V-ej. 
Świadectwa tych kategorji po- 
zwalały na zatrudnienie od 4 do 
25. lub 50 robotników, czyli po 
wprowadzeniu ulg przedsiębior- 
stwa te mogły zatrudniać od 8 do 
50. lub 100 robotników. 

Ulgi te. obowiązujące na 1935 
r.. przedłużono na r. b. okólnika- 
mi z listopada 1935 r. oraz lutego 
1936 r. Jednocześnie zakres tych 
ulg rozszerzono dla przedsię- 
biorstw V kategorji. powiększa- 
jac normę dopuszczalną zatrud- 
nionych robotników do 100 proc. 
oraz objęto ulgami w opłatach za 
świadectwa przedsiębiorstwa 
wyższych kategorji, mianowicie 
od IV do Il-ej, zezwalając im na 


podniesienie obowiązujących 
norm liezbv robotników o 25 
proc. Przedsiębiorstwa tych ka- 


tegorji mogły zatrudniać od 25 
lub 50 do 1.000 robotników, te 
normy po wprowadzeniu ulg mo- 
gly przekroczyć o '+ część. 

Mimo wprowadzenia tych ulg. 
przemysł 1 samorząd gospodar- 
czy uważał je za niedostateczne 
i widział w normach zatrudnie- 
nia. obowiązujących w słosunku 
do kategorji świadectw przemy- 
słowyvch czynnik, hamujący 
zwiększenie zatrudnienia w prze- 
mvśle. 

Minist. skarbu zezwoliło okól- 
nikiem z dn. 19 czerwca r. b. na 
zatrudnienie w okresie od dn. 1 
lipca do 31 srudnia r. b. dowolnej 


niu kategorji świadeciwa właści- 
wego dla liczby zatrudnionych 
robotników do dnia 1 lipca r. b. 
Fa generalna ulga dotyczy wszy- 
stkich przedsiębiorstw przemy- 
słowych i obowiązuje z urzędu, 
to znaczy bez potrzeby składania 
indywidualnych podań przedsię- 
biorców. 

Minist. skarbu przyznało pre- 
mje za wzrost liczby zatrudnio- 
nych robotników w okresie od 
dn. 1 lipca do dn. 15 grudnia 1936 
r. Premje ts udzielane będą w po 
staci bonifikaty ceny świadeciw 
przemysłowych. Bonifikatę otrzy 
mają przedsiębiorstwa przemy- 
słowe. które w okresie od 1 lipca 
do 15 grudnia r. b. zwiększą licz 
bę zatrudnionych robotników po- 
nad najwyższą normę dopuszcza! 
ną na podstawie świadectwa prze 
mysłowcgo. Bonifikata rozpoczy 
na się od 10% ceny świadectwa 
przemysłowego i wzrasła stosun- 
kowo do zwiększenia się liczby 
zatrudnionych robotników, do- 


W sprawie wykonania 


Na żądanie Ministerstwa Skar- 
bu — Związek Izb Rzemieś!ni- 
azych R. P. w dniu 26 czerwca r. 
b. przesłał opinję Samorządu Go 
spodarczego Rzemiosła w spra- 
wie projekiu rozporządzenia Mi 
nistra Skarbu o wykonaniu: Or- 
dynacji Podatkowej. 


Zmiany proponowane przez 
Związek Izb dotyczą 16 róż- 


nych przepisów omawianego pro 
jektu; również w opinji Związ- 
ku przedstawione zostały dalsze 
uwagi i życzenia Samorządu Go- 
spodarczego Rzemiosła, a miano - 
wicie co do norm szacunkowych 
i terminowego uskułeczniania 
przez wladze skarbowe wymia- 
rów podatkowych. 


chodząc aż do 100%, t. j. do zwro 
iu calej sumy zapłaconej za wy- 
kupione świadeciwo przemysło- 
we. Zwrot calej ceny świadectwa 


przemysłowego t. zn.  premja 
100%-o0wa może być uzyskana 


przez przedsiębiorstwo z chwila. 
gdy liczba zatrudnionych robot- 
ników wzrośnie i utrzyma się co- 
najmniej brzez trzy miesiące w 
okresie od t lipca do 15 grudnia 
r. b. o 100% lub więcej w stosun: 
ku do najwyźszej normy, przewi- 
dzanej dla danej kategorji świa- 
dectwa przemysłowego. 


Bonifikaty udzielane będa 
przez właściwe urzędy skarbo- 
we na indywidualne podania 


plalników, które wnieść należy 
przed 51 grudnia r. b. Podania 
powinny być poparte zaświadcze 
niem miejscowego inspektora 
pracy, stwierdzającem liczbę za- 
irudnionych robotników w okre- 
sie do dn. 50 czerwca r. b. oraz 
w okresie do dn. 15 grudnia r. b. 
Pełny tekst okólnika ogłoszone 
w „Dzienniku urzędowym mini- 
sterstwa skarbu” z dn. 1 b. m. 


ordynacji podatkowej 


Uwagi Związku fzb były łe- 
matem obrad: Komisji Obciążeń 
prezy Związku Izb  Rzemieślni- 
SWE R. P. w dniu 25 czerwva 
r.b. 


Nadmienić należy, iż omawia- 
ny projekt będzie rozważany na 
posiedzeniu Komisji Podatkowej 
przy Ministerstwie Skarbu. — W 
Womisji tej bierze udział rów- 
nież i delegat Związku lab Rze- 


mieślniczych R. P. — p. Naczel- 
nik Wydziału Podatkowego 


Związku — W. Kozłowski. 


Posiedzenie Komisji odbędzie 
się w Mimisterstwie Skarbu w 
dniu 2 lipca r.b. o godz. 10-tej. 


Reforma taryfy świadectw przemysłowych 


Zgodnie z opinją Komisji Ob- 
ciążeń przy Związku Izb Rzemie- 
ślniczych R. P., obradującej w 
Warszawie w dniu 23 czerwca r. 


liczby robotników przy utrzyma-b. — Związek lab Rzemieślni- 


czych zwrócił się do lzb Rze- 
mieślniczych o skonkretyzowa- 
nie wniosków w tej tak zasadmi- 
czej sprawie. 

Należy podkreślić, iż Związek 
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izb Rzemieślniczych R. P. już w 
miesiącu maju. 1935 r. złożył P. 
Ministrowi Skarbu projekt zre- 
formowania obowiązującej tary- 
fy świadeciw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych. 
Nadmieniamy, że i obecnie 
Komisja Obciążeń przy Związ- 
ku Izb wypowiedziała się zasad- 
niczo za utrzymaniem świadectw 


RZEMIOSŁO 


przemysłowych z tem, aby na 
wysokość kategorji Świadectwa 
pie miała wpływu ilość zatrud- 
nionych pracowników (robotni- 
ków). —Również Komisja Obcia- 
żeń wypowiedziała się za niepo- 
dwyższaniem, i tak już 'wyso- 
kich, stawek podatku przemysło- 
wego od obrotu. 


W sprawie zryczałtowanego podatku 
przemysłowego od obrotu na lata 
podatkowe 1936 i 1937 


Webec stwierdzonych wypad- 
kow pociągnięcia do opłacania 
porlatku przemysłowego od obro- 
tu pracowni rzemieślniczych — 
wanych od tego podatku na pod 
stawie art. 8 p. 5 ustawy o pań- 
stwowym podatku przemysło- 
wym, względnie nieopłacających 
tugo podatku w wypadku zatru- 
Jniania uczniów przemysłowych 
oraz wobec stwierdzenia podwój 
nych wymiarów podatku prze- 
mysłowego od obrotu w wypad- 
kach sprzedaży przez właścicieli 


wyrobów swych  warszialów ma 
targach i jarmarkach lub odpu- 
stach — Związek Izb Rzemieśl- 
niczych R. P. zgłosił do Minister- 
stwa Skarbu odpowiedni memor- 
jal. Nadmienić należy. iż weumian 
kowana wyżej sprawa byla rów- 
nież poruszona na konferencji w 
Ministerstwie Skarbu w dniu 22 
czerwica r. b., ma której P. Dyrek- 
tor Departamentu V Minister- 
stwa Skarbu wyraził życzenie 
przedstawienia tej sprawy na 
piśmie. 


Zwolnienie Urzędów Samorządowych 
od podatku od lokali 


Wobec tego, że odnośny urząd 
skarbowy w Warszawie — wy- 
wierzył podatek od lokali na la- 
ta podatkowe 1935, 1936 i 1957 
— Związkowi lzb Rzemieślni- 
czych R. P.—Związek Izb wniósł 
odwołanie do lzby Skarbowej tu- 
dzież zawiadomił Ministerstwo 
Skarbu o nieprawnem nałożeniu 
podatku. Z uwagi na to, iż mogły 
zajść wypadki wymierzenia po- 
datku od lokali również i lzbom 
Rzemieślniczym — uważamy za 
konieczne poinformować, że: 


1) na mocy art. 2 (2) Dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 14 listopada 1935 r. o podat- 
ku od tokali (Dz. U. R. P. v dnia 
15 listopada 1935 r. Nr. 82, pow. 
505), — podatkowi od lokali nie 
podlegają, między innemi, insty- 
tucje: „urzędy samorządowe , 

2) zgodnie z przepisami $ 4 (1) 
rozporządzenia Ministra Skarbu 
z dnia 20 kwietnia 1936 r. 
(Dz. U. R. P. Nr.35, poz. 258) 
przez „urzędy samorządowe“ ro- 


zumie się urzędy Samorządu te- 
rytorjałlnego i gospodarczego; 

3) ma mocy przepisów $5 (1) 
powyższego rozporząślzemia Mi- 
nistra Skarbu mieszkania pra- 
cowników „umzędów samorządo- 
wych”, znajdujące się w loka- 
lach tych urzędów, ki 
podatkowi bez względu ma to, 
czy odnajmowame są za komor- 
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nem czy też oddawane bezpłat- 
nie lub przydzielane jako miesz- 
kama służbowe. 

W tej sprawie Związek lzb zaj 
muje stanowisko. że lokale takie 
opłacają podatek tylko wów- 
czas, o ile są to mieszkania 3 lub 


więcej izbowe. — Lokale jedno 
i dwuizbowe niepodlegają po- 


datkowi od. lokali na mocy art. 
2 (7) powołanego na wstępie De- 
kretu; 

4) zgodnie z postanowieniami 
art. 1 (2). art. 12 (4) i art. 18 (4) 
rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospol:tej z dnia 27 paździer- 
nika 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 85. 
poz. 6038) o izbach rzemieślni- 
czych i ich związku zarówno 
izby Rizemieślniaze, jak i Zwią- 
zek są instytucjami samorządu 
gospodarczego i osobami prawa 
publicznego. — Nadto lzby Rze- 
mieślnicze i ich Związek — są 
zwolnione od wszelkich podat- 
ków i opłat w tym samym zakre- 
sie iw tych samych przypad- 
kach, w jakich obowiązujące u- 
stawy przewidują to w stosunku 
do związków samorządu terytor- 
jalnego. 


Powoływanie hiegłych do 
spraw podatkowych 


W najbliższym już czasie będą 
wzywani biegli — rzemieślnicy, 
przedstawieni przez właściwe 
Izby  Rzemieślnicze władzom 
skarbowym w sprawach doty- 
czących ustalania podstaw wy- 
miaru do państwowego podatku 
dochodowego na rok podatkowy 
1936 (rok gospodarczy 1935). 

informujemy. iż zakres czyn- 
ności biegłych do spraw podat- 
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kowych znajduje się w książce 
opracowanej przez p. Naczelni- 
ka Władysława Kozłowskiego, a 
wydanej w roku 1956 przez Awią 
zek lzb Rzemieślniczych R. P. 
pod tytułem: „Najważniejsze po- 


RZEMIOSŁO 


datki bezpośrednie“. 

Książkę można nabyć w Izbach 
Rzemieślniczych oraz w Związku 
Izb Rzemieślniczych R. P. po ce- 
nie przystępnej (60 gr. za egzem- 
plarz oraz koszty przesyłki). 


Zebranie chrześcijańskiego rzemiosła 
w sprawie biegłych do spraw podatkowych 


W dniu 30 czerwca rb. w loka- 
lu Związku Rzemieślników 
Chrześcijan w Warszawie odby- 
to się wielkie zgromadzenie bie- 
glych - mzemieślników do spraw 
podatkowych. 


Przewodniczył p. prezes Stani- 
sław Lipczyński. 


Na zebmanie został zaproszony 
z ramienia Związku lzb Rzemie- 
ślniczych R. P. p. Naczelnik Wła 
dysław Kozłowski. Zebranie zo- 
stato zwołane w związku z pra- 
cami przygotowawczemi wiadz 
skarbowych do wymiaru pań- 
stwowego podatku dochodowego 
(Dział t) na rok podatkowy 1936 
(rok gospodarczy 1935). 


O roli, obowiązikach i odpowie 
dzialności biegłych wygłosił refe- 
rat z ramienia Związku Rzemie- 
ślników Chrześcijan p. W. Kani- 
gowski. 

Następnie p. Naczelnik Wła- 
dysław Kozłowski wszechstron- 
nie naświetlił zagadnienie norm 
szacunikowiych przy ustalaniu wy 
nianu podatku dochodowego na 
rok podatkowy 1956 oraz o roli 
izb Rzemieślniczych i biegłych - 
rzemieślników. — Oświadczenie 
p. Naczelnika Kozłowskiego, iż 
Związek lzb Rzemieślników R. 
P. przywiązuje zagadnieniu, od- 
powiedniego ustalenia: norm sza- 
cunkowych dla podatków — wiel 
kie znaczenie i że dla tej sprawy 
poświęciła zwołana Komisja Ob- 
ciążeń przy Związku bzb w dniu 
25 czerwca 1936 r. wiele czasu i 
miejsca — zgromadzeni przy- 
jęli z wielkim uznaniem. 


Duże zainieresowanie wywoła” 
la sprawa biegłych w oświeile- 
niu Związku Izb w złożonym do 
M nisterstwa Skarbu w dniu 26 
czerwca rb. referacie, zawiera- 
jącym stanowisko Samorządu Go 
spodarczego Rzemiosła co do 
projektu rozporządzenia Mini- 
stra Skarbu o wykonaniu Ordy- 


nacji Podatkowej. Po ożywionej 
dyskusji i po szeregu wyjaśnień, 
udzielonych przez p. Naczelni- 
ka W. Kozłowskiego — p. Pre- 
zes 5. Lipczyński zamiknął ze- 
branie o godz. 22-ej. 


Z ruchu wydawniczego 
Nakładem Izby Rzemieślni- 


czej w Kielcach ukazała się nie- 
zmiernie interesująca książka 
p.t. „Rzemiosło ”, pióra p. Naczel- 
nika Kazimierza Sokolowskiego. 

Książka składa się z następu- 
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jacych 6 rozdziałów: í) Prze- 
szłość i teraźniejszość rzemiosła, 
na zachodzie i w Polsce, 2) treść 
pojęcia rzemiosła, 5) sąsiedzi i 
współzawodnicy rzemiosła: prze- 
mysł ludowy i domowy, chałup- 
nictwo, przemysł fabryczny, han- 
del, nielegalni, 4) dowód uzdol- 
nienia, 5) polskie prawo rzemie- 
ślnicze, 6) drogi rozwoju rzemio- 
sła. 

Sygnalizując ukazanie się tej 
wysoce pożytecznej i głęboko 
przemyślanej pracy „nformuje- 
my, że cykl artykułów poświęco- 
nych omówieniu jej treści zacz- 
niemy w najbliższych numerach 
naszego wydawnictwa. 


UNIEWAŻNIENIE 
ŚWIADECTW. 


Unieważnia się dyplom ślu* 
sarski, wystawiony przez Cech 
w Skawinie na nazwisko: Ląd 
Stamisław. 


Pożyczkowa Kasa Rzemieślnicza, Spółka z ogr. Odp. 


w Kałowicach 


Bilans per. 


W RETAN AAWE RA 


Rachunek | Zt gr.| 
Kasa | 3235 , ul] 
Weksle | 188305 zo| 
P.K.O 728 | 53 
Bai 11610 — 
R ki bieżące 16974 | — 
R k różni —dłuti icy E 370123 
Kredyt spec. ulgowy 24983 | — 
Efekta 480 | — 
Koszty człor ków 6260 | 45 
Dokumen'y co Inkasa 6990 | — 
oee A aE Jae 
Ruchomości W= 
— | 
ZEG ES 
Razem 260308 0? 


31. XII. 1935. 


PRESEA E 


Rachunek | ZŁ la 
Udziały członków | 40073 95 
Fundusz rezerwowy | 7330 90 
Rezerwa specjalna 21300 = 
Redyskor.t 49550 | 
R-k cze owy. "| 37009 |16 
R k różni—wierzyciele 5969 | 37 
Wkłady a vista m 1439 | 98 

= wypow. kwart | 10437 | 45 
Kred, specj. ulgowy 100000 | — 
Ki szty czło! ków 1 | 70: 
Wlerzyciele za inkaso 7340 ëL 
Dywidenda niewyp'acona 472 | 25 
Odsetki pobrane na 1936r. 131 | 35 

= Zysk do dysp. wal. | 
Zgromadzenia 2425 i 
Razem | 260308 |02 


I 


Rachunek strat i zysków dochody: odsetki 6,169,62 koszty administracyjne 
13 938,45 odsetki pobrane na 1936 r. — 131,35 amortyzacja ruchomości 18,55 od- 
pis kosztów członków 998,32, zysk 2425,91. Razem 23,682,20 Wydatki: odsetki 
18,315,95, zwrot kosztów administr. 4,006:68, zysk z 1934—1 359,57 razem 23,682,20. 


Stan członków na 31.XII 1935 r. — 337 udział zł. 100, zadekl. udziałów 517 


odpowiedzialność 10-cio krotna. 


ZARZĄD 


(—) Raczek (—) Smioczyk (—) Wons 
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Szlarafia” dzenia użytkowości, maferac, tapczan, gdyż są bezgranicznie trwałe. Pod 
a | fotel, powinien czynić zadość trzem za- w zględe m hosieniezjię m są  niedości- 


Szerokie rzesze konsumentów z wiel- 
kiem uznaniem powitały założenie je- 
dynej w Polsce fabryki wkładów spre- 
żyvnowych systemu „Szluraf ja”. 

Plecionki sprężynowe „Szlaral ja”, u- 
znane powszechnie za najlepszą i naj- 
doskonalszą metalową wyśe iółkę do 
materaców, tapczanów, foteli i krzeseł, 
jak również do siedzeń i oparć w wa- 
pomóc samochodach, autobusach i t. p. 
nareszcie są produkowane w Polsce. 


Poza stroną estetyczną*z punktu wi- 


sadniczym wymaganiom: 

1) spoczywające ciało należycie pod- 
trzymywać, 

2) dostosować się do formy ciała, 

3) przy poruszeniu ciała naddawać 
się odpowiednio. 

Wyroby z wkładką systemu „Szla- 
ratja* najzupełniej odpowiadają po- 
wyższym wymogom, prócz tego odzna- 
czają się doskonałą stale jednakową ela- 
stycznością, nie zapadają się, nie wy- 
magają więc naprawy lub przeróbki, 


tapczanów, foteli, krzeseł, 


Ządać u tapicerów! 


Zakład Przemysłowy 


ZWIEDZAJCIE JAKNAJLICZNIEJ 


Szlarafja 


Wkładki sprężynowę systemu „Szlarafja” 


poduszek klinowych, 
it p jek również do wszelkich wyściełań 
autobusach, tramwajach i t. p. Wkładki spreżynowe „Szlarafja* są ekono- 
miczne, higjeniczre, elastyczne, lekkie i trwałe 


gnione dzięki latwości z jaką dają się 
dezynfekować. 

Dla architektury wnętrz stosowanie 
wkładów * sprężynowych  „Szlaraf ja” 
jest szczególnie wskazane, ponieważ fa- 
bryka wykonywa plecionki wszelkich 
najbardziej modernistycznyvch kształ- 
tów, gotowa wkładka ułatwia tapice- 
rówi zadanie i gwarantuje, że zamie- 


rzony efekt będzie w zupełności osią- 
gnięty. 

Nowej, pożyłecznej placówce życzyć 
należy powodzenia. 


wkładka 
sprężynowa 


są stosowane do materaców, 
wałków, czworoboków 
tapicerskich w samochodach, 


Wyrób Krajowy! 


SZLARAFJA S$. zo. 0. 


Łódź. Gdańska 131, tel. 144-27. 


TARGI GDYNSKIE 


otwarte od 28 czerwca do 12 lipca 


CIEKAWE NOWOŚCI W ZAKRESIE MA- 


TERJAŁÓW BUDOWLANYCH | 


SŁU RYBNEG 


PRZEMY- 
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WYSTAWY: KASZUBSKA, LIGI OBRONY 
POWIETRZNEJ PAŃSTWA, LIGI MORSKIEJ 


I KOLONJALNEJ 


ANANASA 
WANA N I INI TN PT 


p z za aa SI SI A l I EII IEI ION ONNA 


Karty uczestnictwa (75% zniżki koleją w drodze powrotnej) otrzymać można w oddziałach: „Orbisu“, „Wagons-Lints” 


i we wszystkich oddziałach „Ruchu” 


Ceny ogloszeń: 


1l strony — zł. 300, 


1]; — zł. 160, 1/4 — 
Unieważnienie świadectw zł. 1.50. 


zł. 85, "la — zł. 45, 


w poszczególnych miasłach kraju. Z Dyrekcja Targów Gdyńskich udziela 
rzemieślnikom bezpłatnych informacyj w sprawie możliwości osiedlenia się w Gdyni. =- — 


is — zł. 22.50. W tekście 25% drożej. 


Prenumerala wraz z Biuletynem Instylutu Nauko wego Rzemieślniczego: kwartalnie zł. 2, półrocz- 


nie zł. 4, rocznie zł. 8. 


Wydawca: Związek Izb Rzemieślniczych R. P. 


Redaktor: WŁADYSŁAW GINDRICH 


Zakł. Graf. „Polska Zjednoczona“ Nowolipie 2. 


